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Pierwsze przygotowania.
N a le ż y  z uznan iem  p o w ita ć  za b ieg i s tron 

n ic tw  o z a w a rc ie  b lo k ó w  w y b o rc z y c h . P rz y  

w y b o ra c h  p op rzedn ich  je d y n ie  p o lsk ie  s tron 

n ic tw a  u m ia rk o w a n e  z d o b y ły  s ię  na o fia rę  

z e  sw o ich  a m b icy j i  a n ta go n izm ó w , b y  

w  im ię  in teresu  o g ó ln e g o  p ó jś ć  razem  do 

w a lk i w y b o rc z e j.  P o d o b n a  k on so lid a c ja  u ja

w n iła  s ię  w ó w c za s  ty lk o  na fro n c ie  m n ie j

s zośc iow ym . R o zp ro s zk o w a n ie  g ło s ó w  p o l

sk ich , ja k ie  w y k a z a ły  w y b o r y  r. 1 S2 2 , p rz e 

n io s ło  s ię  d o  Sejm u  w  fo rm ie  ro zb ic ia  w ię k 

szośc i p o ls k ie j n a  k ilk a n a śc ie  k lu b ó w  i s ta 

ło  s ię  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  z łe j p ra cy  o s ta tn ie 

g o  Sejm u . N a u k a  ty ch  p ięc iu  la t  nie poszła  

je d n a k  n a  m arne, o b ecn ie  ta k że  w ś ród  s tron 

n ic tw  c e n tro w y c h  i le w ic o w y c h  ak cen tu je  

s ię  m ocn o  i w y ra ź n ie  ruch k o n so lid a cy jn y .

0  ile  p ie rw s ze  o zn a k i n ie  m y lą , sp o łeczeń 

s tw o  p o lsk ie  p ó jd z ie  w  lu tym  r. 192S do 

w y b o ró w  k ilk u  w ie lk im i b lok am i.

O n ie k tó ry c h  k om b in a c ja ch  d och o d zą  nas 

ty lk o  u r y w k o w e  i n iep ew n e  w iad om ośc i.

1 ta k  m ó w i się. że  pod ausp ic jam i w ysok ich  

o sob is to śc i p ow s ta ć  m a fro n t  g o s p o d a rc z y , 

na k tó ry m  zn a le ź lib y  s ię  ra m ię  p rz y  ra m ie 

niu w ie lc y  p rz em y s ło w c y , k o n se rw a ty w n i 

ob sza rn icy . P a r t ja  P ra c y  i . . .  r a d y k a li ch ło p 

scy  z e  S tronn . C h ło p sk iego  z  os ław io n ym  

p. S tap iń sk im  n a  c ze le . W  b lo k  ta k i u w ie 

r z y m y  d op ie ro , g d y  p o w s ta n ie  i g d y  zo b a 

c zy m y , ja k ie  to  w sp ó ln e  in te re s y  g o sp o d a r

c ze  łą c zą  zw o le n n ik ó w  w y w ła s z c z e n ia  ob 

s za rn ik ó w  b ez  o d p ła ty  z  ty m iż  w łaśn ie  ob 

szarn ikam i. P ro je k t  ten  jest, z re sz tą  jed n ą  

z  w ie ln  k o m b in a cy j, ja k ie  tw o r z y  s ię  c o 

d z ien n ie  w  ob o z ie  r zą d o w y m , b y  je  n a stęp 

n ie  p o rzu c ić  i  p rze jś ć  do n astępn ych . T nic 

w7 tern d z iw n e g o ; śc ią gn ąć  ra d y k a łó w  i r e a k 

c jo n is tó w  na jed n ą  p la tfo rm ę  n ie  je s t  rzeezą  

ła tw ą , w y b o r c y  b ow iem , k tó r z y  w  os ta tn ie j 

in s tan c ji m a ją  taką  sp ó łk ę  za tw ie rd z ić , są 

je s z c z e  ta k  p rz ed m a jo w o  u sposob ien i, że  p y 

ta ją  o p ro g ram  p ro p o n o w a n eg o  im b loku  

i n ie  z a d a w a la ją  się ośw ia d czen iem , iż  p ro 

g ram em  je s t  P iłsu dsk i. S a n ac ja  b ęd z ie  w ię c  

m ieć  wdele k ło p o tó w  z  u tw orzen iem  s w o je j 

l is t y  w y b o r c z e j i je s t  w ie lc e  p ra w d o p o d o b 

nemu, ż e  b ę d z ie  zmuszona, w y s tą p ić  z k ilk u  

lis tam i.

R o z p o c z ę ły  s ię  ta k ż e  —  ja k  pism a d on o

szą  —  w stęp n e  n a ra d y  nad  s tw o rzen iem  

b lok u : c e n tro w e g o , z ło ż o n e g o  z  Ch D em . 

i P iasta, i k a r te lu  le w ic o w e g o ,  w  sk ład  k t ó 

r e g o  w esz łyb y7: P P S .,  W y z w o le n ie  i zap ew n e  

B u nd  ży d o w s k i.  K o m b in a c je  te  b y ły  o m a 

w ia n e  w  od n ośn ych  s tron n ic tw ach  i le ż ą  na 

lin ji ich  ta k ty c zn y c h  in teresów .

Jedna  k o a lic ja  w y b o r c z a  z,ostała ju ż  fo r 

m a ln ie  za w a rta  i  to  k o a lic ja  n a jm n ie j sp o 

d z iew a n a . W  W iln ie  o rg a n iza c je  . .W y z w o -  

le n ia “ , „S t ro n n ic tw a  C h ło p sk ieg o 41 i ..Z w ią z 

ku  d ro b n ych  r o ln ik ó w 44 p o łą c z y ły  s ię  z n ie 

zn an ą  b liż e j  p a r t ją  ra d y k a ln y c h  B ia ło ru s i

n ó w  w  jed n o  s tro n n ic tw o  lu d o w e , an i p o l

sk ie, an i b ia ło ru sk ie , a le  . .k ra jo w e 44. N ie  je s t 

to  za tem  z w y k ły  p r z e m ija ją c y  zw ią z e k  dla 

c e ló w  w y b o rc z y c h , a le  zu pe łn e  z la n ie  się 

p o lsk ich  i b ia ło ru sk ich  ra d y k a łó w  w  jedn ą  

be-znarodow ą p a r t ję ! D z iw o lą g  to  za is te  n ie 

s łych a n y , k tó r e g o  s zk o d liw o ść  d la  inttere- 

sów  p a ń s tw o w y ch  i p o lsk o -n a ro d o w y ch  b ijp  

w  o c zy . O rga n iza to rem  „k r a jo w c ó w ' 4 je s t  p.

A b ra m o w ic z , zn an y  ze  sw e j, p rzed  k ilku  la 

ty ,  a g ita c ji za  p rzy łą c zen iem  W ile ń s z c z y z n y  

do L i tw y .  N o w a  p a r t ja  w y su n ę ła  n a  c zo ło  

s w e g o  p rogram u  „a u to n o m ję  te ry to r ja ln ą  

d la  z iem  b. W ie lk ie g o  K s ię s tw a  L itew sk ie -  

g ó 44, a w ię c  od d an ie  z iem  p ó łn ocn o -w sch od 

nich pod  r zą d y  b ia ło ru s k ie . . .  D o d a jm y , że 

w s zy s tk ie  fu z jo n u ją ce  się p a rtje  o św ia d cza ją  

się za  re fo rm ą  ro ln ą  b ez  od szk od o w an ia . 

a b ęd z iem y  m ieć ob raz d ążeń  spo łeczn o- 

n a ro d o w ych . ja k ie  k ra jo w c y  rep rezen tu ją . 

P rzyśw ieca- im id ea ł ja k ie jś  p ó łb o ls ze w ic k ie j 

rep u b lik i b ia ło ru sk ie j, k tó ra b y  m ogła, k o n 

k u ro w a ć  ze  w sch o d n ią  sąs iadką, p ra w d z i

w ie  i zu p e łn ie  b o ls zew ick ą . P oc ie s za  nas 

w p ra w d z ie  o rgan  „ k r a jo w c ó w 44, że  nie je s t  

w y k lu c zo n em  ich  p o z y ty w n e  u stosu n k ow a

nie się do za ga d n ień  o g ó ln o -p a ń s tw o w y c h 44. 

a le  sh a rm on izow an ie  in te re só w  pań stw a  z d ą 

żen iam i a u to n o m is ló w  b ia ło ru sk ich  je s t  d la 

k a żd e g o  rozsąd n ie  m yś lą c e go  o b y w a te la  

ch yb a  n iem oż liw e . Au itonom ja  p od  bok iem  

S o w ie tó w  o zn a c za ła b y  k ro k  d o  b o ls zew iza - 

c ji naszych  k resów , a zn iszczen ie  p o lsk ie go  

stanu pos iadan ia , u su n ęłoby  tam  zu pełn ie  

a u to ry te t , a w  koń cu  i p an ow an ie  P o lsk i. 

B ia łoru ś  p o lsk a  zn a jd u je  s ię  c ią g le  je s zc ze  

w  stan ie  n a rodon  o -so c ja ln e j fe rm en ta c ji, d o 

w odem  te g o  b y ła  działa lność. 600 ra d y k a l

nych  h u rtk ó w . k tó r e  rząd  m usia ł n ied aw n o  

lik w id o w a ć . N ic  w  tern zresz tą  d z iw n eg o , 

g d y  za w sch odn ią  g ra n icą  się pa li. to  z te j 

s tro n y  g ra n ic y  musi b y ć  tro ch ę  g o rą co . 

T rz eb a  rozu m nej i s iln e j p o lity k i,  b y  z te g o  

żaru nie w yb u ch ł pożar. A k c ja  k ra jo w c ó w  

je s t k ro k iem , k tó r y  ch yb a  tem p era tu ry  nie 

ob n iży , a le  ją  pod  w y żs zy . T w o r z y  ona n ie 

b ezp ieczn ą  zach ętę  d la  r a d y k a łó w  i n a c jo 

n a lis tów  b ia ło ru sk ich , a na c zas  w y b o r c z y  

os łab ia  b a rd zo  w y b o rc z e  szanse lis ty  p o l

sk ie j. P is a liśm y  n ied aw n o  o p o trzeb ie  .s o li

darnośc i p o lsk ie j na k resach , z tern w ięk szą  

p rz yk ro ś c ią  s tw ie rd za m y  d z is ia j, że  b lok  ra- 

d y k a liz m ó w  p o ls k ie g o  i  b ia ło ru sk iego  na W i 

leń s zc zy źn ie  n ie  ty lk o  o zn acza  k lę sk ę  w y 

b o rc zą  P o la k ó w , a le  i n ieb ezp ie czeń s tw o  d la 

państw a. Jan Matyasik.

W a ż n e
dla  P . T . A p tek a rzy , W e te ry n a rz y ,  
K as C h orych , Szpitali i F a b ry k  P ast  

do o b u w ia .
Zaw iadam iam y n in iejszsm , iż utrzym ujem y 

na składzie w sze lk ie  p rodukia na ftow e i znane

WAZELINY KLĘCZAŃSSIE
a to waz.eliDy aptekarskie czysto chem iczne, 
żó łte  i k rem ow e w  heczkąch .jakoteż. bla- 
szankarh, następnie w aze lin y  techniczne na
turalne I-a oraz w aze lin y  w eteryn ary jn e  — 
H ów n ież benzynę specja lną aptekarską 'jako
też smary czarne i zie lone bezw n p ien u e .

Z pow ażan iem  
Rafincrja nafty i Fabrrka wazeliny

KLĘCZANY.
Biuro sprzedaży —  Kraków

1114 Andrz. P o to ck iego  1. Tel. 1406,

O b ra z k ó w  kolendcwych
największy w ybó r posiada 

Józef A n g ra b a jt is  
w  K r a k o w ie ,  ul. św. Tom asza 20. 
począwszy od ceny za 100 sztuk 

zł, P20. 160, 2'— , 2T0, 2-15, 2’20, 
2-25, 2-30, 3 50, 4*— , 4'50, 4‘SO, 5 '— , 
5'50 i w zw yż  do 20 zł. za 100 sztuk.
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Sen. Długosz wycofuje s !ę z życia 
politycznego.

Senator Długosz nadesłał do prezydium  P  S. 
L . ..Piasta44 list, w  którym  oświadcza, że wyco
fuje się z życia politycznego.

Ha drodze do bloku centrowego.
R O ZM O W Y  PR EZE SÓ W : CH. D. I P. S. L. „P IA ST *.

Warszawa. (Tedef. wł.). Przez dzień wczoraj 

szy i dziś w  dalszym  ciągu odbywały się roz

mowy pomiędzy przedstawicielami P. S. L. 

„Piast4* a przedstawicielami Chrześcijańskiej De 

mokracji, mające na celu utworzenie bioku cen

trowego, w którego skład weszłyby oba stron

nictwa. Rozmowy te prowadzone w obecności 

prezesa P. S. L. „Piast4* W itosa i prezesa Ch. 

D. Józefa Chacińskiego posunęły się już znacz

nie naprzód tak, że przed staw icieie obu stron

nictw będą mogli już w7 najbliższym czasie przy

stąpię do omówienia szczegółów porozumienia 

wyborczego.

N ieza leżn ie od tego wśród przedstaw icieli 

stronnictw  um iarkowanych toczą się rozmowy 

o utw’Orzenie t. zw. wielkiego bloku stronnictw, 

stojących na stanowisku narodowym ; katolic

kim, broniących pokrewnego programu gospo

darczego. R ozm ow y na ten tem at są dopiero 

w fazie zapoczątkowania.

Dziś rozpoczyna obrady konferencja rozbrojeniowa-
Londyn. (PAT/) Z G enew y donoszą, że 

w iększość delogacyj 26 państw biorących 
udział w  naradach komisji p rzygotow aw cze j 
m iędzynarodow ej konferencji rozbrojen iow ej 
przybyła  już do Genewy. Pierw sze posiedzenie 
kom isji w yznaczone zostało na dzień dzisiej
szy.

Poraź p ierwszy w  naradach kom isji wezm ą 
udział przedstaw iciele państw nie będących 
członkami Ligi. a mianowicie delegaci Star.ów 
Zjednoczonych i Sowietów. T e  ostatnie repre
zentowane będą w ogó le  peraz pierwszy na te
renie Ligi w odróżnieniu od Stanów Zjednoczo
nych, które brały już udział w  pracach L ig i 
w  charakterze obserwatora. M iędzy inmemj ko
misja pow ołać ma do życia t. ęw. komisję bez

pieczeństwa, która składać się będzie z przed-

m m m  w e ł n i a n e

Chodniki
Do kościołów, pokoji, kanceUryj i t. p-

pluszowe - - wełniane, 
s z n u r k o w e .ceratowe i

C H O D M 1K I  K O K O S O W E
najtrwalsze i najbygieniezniejsze do biur. na korytarze i na schody

Kapy na łóżka F i r a n k i , P o r t j e r y  

L I N O L E U M  K O R K O W E
najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki z prawriziwnge
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i

P R Z E M Y S Ł  L I N O L E U M ,  Kral<aw w g *
ffllja BIELSKO, Wzgórze 20.

(K B B ffiS S S B S S B E i

Linoleum
w ielk im  w yborze  w  firm ie

1 19.

stawicleli wszystkich państw członków Ligi
zasiadających w  konusji p rzygotow aw czej, je 
żeli oczyw iście przyjm ą zaproszenie d o .w sp ó ł
pracy w  kom isji bezpieczeństwa. W obec  zam ia
ru powołania, kom isji bezp ieczeństw a dotych
czasowe czynności kom isji rozbrojen iow ej po
dzielone zostaną w ten sposób, że  te j ostatniej 
przypadną w udziale kw cstje  techniczne spra
w y rozbrojenia, gdy  kom isja bezpieczeństwa 
zajm ie s :ę stroną polityczną zagadnienia.

1 k a w i a r n i a  c e n i r a l n a  4
' U L .  I 1 U N A .J E W S K S E G O  L .  1 .

specialsna Kawa &iia§iiBafo®§g^

Nowi kardynałowie.
Rzym. (P A T ).  ..Osserwatore Rom ano1* podaje 

nazwiska, czterech kardynałów , k tó rzy  m ają 
być m ianowani w czasie grudn iow ego posiedze
nia Konsystorźa. Są to arcybiskup Tarsu Le- 
pissier, arcybiskup Besa.nęon Binet (Francuzi), 
arcybiskup T o led o  Piętro Siouray Sainz (H i-z- 
pan) oraz arcybiskup Quebecu Rouleau.

MIN. HERM ES P K Z Y E Y W A  DO  W A R S Z A W Y .

W arszawa. (A W ). Jak nas inform ują w  ko
łach miarodajnychprzybycia do W arszawy de
legata niemieckiego ministra Hermesa oczeki
wać należy we czwartek 1 grudnia, p o c z m  bez 
pośrednio rozpoczęłyby  się rozm ow y m iędzy 
przedstaw icielam i obu państw.

PO Ż E G N A N IE  PO SŁÓ W  PR ZE Z  M A R S Z A Ł K A  
SEJMU.

Warszawa. (A W ). W e  czw artek  w ieczór pan 
m arszałek Sejmu R ata j podejm ować będzie w  
swem prywatoem  mieszkaniu część członków  
Sejmu.

Warszawa. (Telef. w ł.). Z  okazji zakończenia, 
kadencji Sejmu i Senatu K lu b  Spraw ozdaw ców  
Parlamentarnych urządził we w torek  w ieczorem  
w swoim lokalu herbatkę na cześć prezydjów  
Sejmu i Senatu. Zebranie zaszczyc ili swą obec
nością; m arszałek Sejmu R ata j i marszałek Se
natu T rąm pczyń sk i.,
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fe d e n  z artykułów konkordatu.
O T. Z W . DO BRA PO D UC H O W N E.

‘  ‘ 

®cz€inpf§zqiititi?...
Kto potępiony; pos. Korfanty czy jago 

oszczercy ?
P ism a. zw a lc z a ją c e  pos. K o r fa n te g o , ude- 

^ y l y  w  ton  tr iu m fu ją cy . K a to w ic k a  „P o ls k a  
Z a ch od n ia *4 p is ze :

„R esz tę  praktyk  i n iegodziw ości strąco
n ego  z piedestału pychy p. K orfan tego  
ośw ietli Sąd O byw atelsk i, k tóry  przejm ie 
n iezałatw ione przez Sąd M arszałkowski za- 
rzuty.

P . K orfan ty  jak o  działacz publiczny jest 
potęp iony i  p rzyp ieczętow any11.

. A  je d n a k  w y ro k  sądu m a rs za łk o w sk iego  
je s t  ra c ze j p o tęp ien iem  oszc ze rs tw , k tó re  na 
n ie g o  rzu can o . P isan o , ja k  p rzyp om in a  ,.Po - 
lo n ja ” , ż e  o s zu k a ł skarb  p ań stw a  na. setk i 
t y s ię c y  z ło ty ch , ze  sku tk iem  te g o  c zek a  go  
o lb r zy m ia  kara . że  b ie rze  su b w en c je  od R z e 
s z y  n iem ie ck ie j i  t. p. T y m  k łam stw om  za 
przecza. w y ro k  sądu, w  k tó ry m  za s ia d a li 
d w a j p o s ło w ie  le w ic o w i.  S tw ie rd zo n o , że 
pos. K o r fa n ty  żad n ych  n a d u żyć  p o d a tk o 
w y c h  n ie  pop e łn ił. W p ra w d z ie  sąd p o tęp ił 
p o b ie ra n ie  su b syd ió w  od  G ó rn o ś lą sk iego  
Z w ią zk u  G ó rn ic zo -H a n d lo w ego , a le  zarazem  
w s k a za ł n a  n ie k tó re  o k o lic zn o śc i ła g o d zą ce . 
N a  in n e zw ra c a  u w a g ę  . .P o lo n ja “ :

„Donoszą, nam, że w  procesie przed Sądem 
M arszałkowskim  pos. K o r fa n ty  podniósł'bar
dzo ciężkie zarzu ty  p rzeciw ko niektórym  
organom państw owym  i tw ierdził, że istniał 
zam iar zniszczenia go  m oralnie i m aterjal- 
nie. D a le j staw ia ł p. K or fan ty  pod dowód, 
że  osobiście z w szelk ich  tych transakeyj. 
ja k  w ydaw an ie „R zeczyp osp o lite j11 i „P o io -  
n.ji11 ule m iał ani grosza  dochodu osobistego, 
przeciw n ie k łop o ty  i straty, że całe swo.ie 
oszczędności pośw ięcił na to. aby w ydaw ać 
na Górnym Śląsku gaze tę  polską, że w  tym 
celu obciążył się bardzo poważnym i długa
mi, wychodząc z założenia, że na Górnym 
Śląsku jest potrzebne w ie lk ie  pismo pol
skie, k tó reb y  ;paraliżowało wypływy pism 
niem ieckich11.

P rz e d  za ło żen iem  ..Po lon .ji11 p ism a  n ie
m ie c k ie  m ia ły  o k o ło  60 tys . p ła tn ych  c z y 
te ln ik ó w , p o lsk ie  z a le d w ie  13.000.

„P o lo n ia 11, założona przez pos. K orfan 
tego, w  stosunkowo krótkim  czasie zdołała 
w yru gow ać  w  znacznym stopniu prasę nie- 

* m iecką i dziś jest tern pismem, które w  W o 
jew ód ztw ie  Śląskiem ma na jw iększy płatny 
nakład11.

Z a  to ,  ja k  s łuszn ie p is zę  „ P o lo n ja " ,  pos. 
K o r fa n te m u  n a le ż y  się w d z ię c zn o ść .

C o do k r e d y tó w  w  B an ku  Ś ląsk im , ,-Po- 
lo n ja “  tw ie rd z i, że  z  700.000 zł. pos. K o r 
fa n ty  ju ż sp ła c ił ty le ,  że  ob ecn ie  „ P o lo n ja 11 

■jest w in n a  ju ż  ty lk o  o k o ło  90.000 zł. K u p u 
ją c  „D ru k a rn ię  P o ls k ą 11 pos. K o r fa n ty  d z ia 
ła ł  zd an iem  „P o lo n i i 11 w y łą c z n ie  ja k o  p rz ed 
s taw ic ie li T o w .  D z ie r ża w n e g o  P o l.  K o p a lń  
Skarbow ych '.

Ile „S trzelec" kosztuje skarb państwa?
W e  „W ło ś c ia n in ie 11 ks. P an aś  om aw ia  

s ze ro k o  sp raw ę  o b ro n y  P a ń s tw a , k tó ra  p o 
w in n a  o b ch o d z ić  k a żd e g o  o b y w a te la . P o k a 
za ło  s ię  b o w iem  w  1920 r., p o  w y p ra w ie  k i
jo w s k ie j,  ż e  c a ły  naród  m usi s ię  b ron ić  i z a 
w c za su  o tem  m yś leć . O becn ie  n ie s te ty  w ie 
lu  fa c h o w y c h  g en e ra łó w  sp raw ą  o b ro n y  P o l 
sk i za jm o w a ć  s ię  n ie  m oże . K s . Pan aś w y 
m ien ia  n a zw isk a : R o zw a d o w s k i,  S z ep ty ck i, 
H a lle r . N ie k tó r z y  (G ó re c k i, S k ła d k o w s k i) 
p ra cu ją  p o za  arm ią .

D a le j zw ra c a  ks. P an aś  u w a gę  na „S t r z e l 
c a 11, k tó r y  du żo  k osz tu je .

„W y d a je  się na tę partyjną organizację 
dziesiątk i m iljo n ó w , bo panowie s trze lcy  za 
honor zdobienia naszych miast czerw onym i 
w ężykam i każą sobie drogo płacić, bo 
oprócz stałej pensji, w ynoszącej 300 do 700 
złotych , instruktorzy p ob ie ra ją  duże d iety, 
a  znam w ypadek , że „inspektor11 strzeleck i 
za trzydniową, in sp ek c ję  oddziału strzelec
k ie g o  (w  Brzozami eh) pob ra ł samej d iety 
podróżnej 260 zł., a w ięc  ro ezD y  podatek 
państw ow y 25-m ergow ych  gospodarzy11.

N ie  chcę tw ie rd z ić , p isze  ks. P an aś. ja 
k o b y  w  Z w ią zk a ch  S trze le ck ich  n ie  b y ło  
p o rza d n vo h  lu d z i, ow szem

,,są i tam cbalamnceni ludzie ideow i, ale 
ca ły  zw iązek strze leck i ma za cel ku lt jed 
nostki ponad N aród11.

M a  te ż  ks. Pan as p ew n e  „w ą tp liw o ś c i11 

c o  do  n ie k tó ry c h  zm ian  w  a rm ji. ja k iem i są 
np. m asow e zw o ln ie n ia  i przenoszen ia , oraz 
m ian ow an ie

„a ż  14 inspektorów arm ji i 7 inspekejonn- 
jących  generałów , z których  każdy oprócz 
pensji i dodatku funkcyjnego otrzym uje 
specja lny inspektorski dodatek w  k w o c ie ! 
750 zł. m iesięcznie i d iety  podróżne w  kw o
cie  50 zł. dziennie, co razem stanowi w cale 
pokaźną sumę11.

Z a  m in is te rs tw a  gen . S ik o rsk ie go  b y ło  
ty lk o  czterech  in sp ek to rów , m im o to  z a g ra 
n iczn i fa c h o w c y  n a  m an ew rach  w w ra ża li się 
b a rd zo  p och leb n ie  o a rm ji p o lsk ie  i.

JL

K ilk a  równocześnie pism poruszyło spraw ę 
w ykonan ia  konkordatu, w  szczególność! w y k o 
nania tych  je go  postanowień, k tóre przew idu
ją zaw arcie ..późniejszego układu”  państwa ze 
Stolicą Apost. w  spraw ie dóbr poduchownych. 
Głosom tym  poświęca w stępny artyku ł „E p o 
ka” . k tóry  ze w zględu  na znany stosunek pi
sma do rządu p. Marsz. P iłsudskiego w o lno 
uważać za pó lo fic ja lny w y ra z  pog lądów  k iero 
w n ików  państwa.

Chodzi o dobra „poduchow ne” , t. zn. o tę 
własność duchowną, k tóra przez rządy zabor
cze została, w yd artą  K ościo łow i, a w raz z lik w i
dacją panowania tych  państw na obecnym ob
szarze R zeczypospo lite j dostała się w  ręce Pań
stw a Po lsk iego . K on korda t oparł się tu o je d y 
nie słuszną zasadę uznania tych dóbr w  za 
sadzie za własność kościelną. Równocześnie 
jednak biorąc pod uw agę fak tyczn y  stan rzeczy 
(użytkow ania  tych dóbr przez państwo) zgodzi
ła się w  niim Stolica Apost., że  ostatecznie 
sprawę dóbr poduchownych załatw i dodatko
w y  układ Państw a Polek"ego z Kościołem .

P rzec iw  te j zasadzie, jasno sprecyzowanej 
w  konkordacie, w ystępu je rządowa ..Epoka’ 1. 
P o  szerpgu bowiem  karkołom nych w yw od ó w  
dochodzi rlo stw ierdzen ia, że

„ i  m oralne i form alne praw o upoważnia 
dziś państwo do uważania tych  dóbr za w y 
łączną )!) swoją w łasność” .
P og ląd  ten uzasadnia „E p ok a ”  następują- 

cemi ..argumentam i” : —  przedawnienie. —  mil
cząca zgoda K ośc io ła  na zabór tych dóbr, —  
akcja charytatyw na państwa prowadzona 
prze® państwo przy  po-mcy tych  właśnie dóbr.

P ierw szy  i drugi ..argum ent11, z w  ązane ze 
sobą ściśle, nie m ają żadnego znaczenia z po
wodu, że K ośc ió ł p rzec iw  zaborow i dóbr ko
ścielnych przez państwa zaborcze protestował, 
ca ły  naród trak tow a ł zabór" jako  prostą g ra 
bież, a stan rzeczy  z n iej w y n ik ły  uważał za 
z jaw isko przejściow e i krzywtdę. k tórą  należy 
naprawić. P row adzen ie zaś imstytucyj humani
tarnych przy pom cy tych  dóbr przez państwo 
nie jest ż a dnem „m ora! nem ”  prawem  państwa 
do nich: w cale bow iem  nie przesądza tytułu 
własności, św iadczy  zaś ty lk o  o użytkow aniu

Przed  społeczeństwem  angielskiem  stanęło 
znów „czerw one n iebezpieczeństwo”  w  całc-j 
swej ostrości. N iedaw ny  pochód bezrobotnych na 
Londyn  i potem m ow a rew olucyjna Cooka 
w  sto licy , ostatnie zw yc ięstw a  w yborcze socja
lizmu, szykowanie się „Labou r P a rty 11 do karn- 
panji w yborczej —  oto są troski, k tóro  k iero
wnikom konserw atyw nym  państwa angielskie
go  spędzają sen z oczu, a społeczeństwo nie
poko ją  w  na jw yższym  stopniu. Co robić, by nie
bezpieczeństwo uchylić? Jakich środków użyć, 
by klasę robotn iczą pozyskać d la współpracy? 
O to są  pytania, k tóre raz za razem  stawia pta- 
?a angielską!

L ecz nie ty lk o  A n g lja  rea do załatw ienia 
♦ e skom plikowane zagadnienia. W ystępu ją  one 
wszędzie dzisiaj, gdzie jest ciężki przemysł, —  
wszędzie, gdzie  się p o tw orzy ły  w ie lk ie  środow i
ska proletnrjatu. W  R elgji, w  N iem czech, w e 
Francji... W yrażają, się one wzm ożeniem  rew o 
lu cy jnego  wrzenia mas robotniczych, a pocho
dzą z dwóc-h źród e ł: niskich zarobków  i niepe
wności jutra (w yp ad k i przy pracy, bezrobocie, 
k ryzysy  gospodarczo-finansowe i t. d.).

Tom u zagadnieniu pośw ięcony by ł ostatni 
zjazd Zw iązku przem ysłow ców  R zeszy niemiec
kiej. Pada ły  różne wyjaśnienia ferm entów  
w  św iecie robotniczym  i różne podawano środ
k i zaradcze. N a jw ięce j do gustu zebranym przy 
padło to, co pow iedzia ł jeden z przem ysłow ców  
z Essen. Źródłem ferm entów  rew olucyjnych 
jest jego  zdaniem drożyzna artyku łów  pierw
szej potrzeby, pow odow ana drożyzną produk
c ji przem ysłowej, a śm dlcem  do zwalczen ia 
d rożyzny jes t racjonalizacja produkcji, t. zn. 
usprawnienie je j takie. bv m ogła produkować 
taniej, a szybciej, niż dotąd.

L ecz  czy  „rac jona lizac ja ”  produkcji spro
wadzi „p ok ó j społeczny11 w życ ie  gospodarcze?
O zy potanienie produkcji i w  następstw ie pota
nienie środków  utrzym ania usunie rew olucyjne 
ferm enty w  masach robotn iczych?

„N ie ” ! —  Odpow iedział jeden z wybitnych 
k ierow n ików  niem ieckiego życ ia  przem ysłowe
go. Herman Bi; eh er. A lbow iem  „rac jona lizac ja 11 

dotyczy  gospodarczej, technicznej strony zaga
dnienia. P om ija  natomiast jego  duchowy m o
ment. Nic- należy się spodziew ać —  m ów ił Bii- 
cher _  by  usprawnienie organizacji przem y
słu w la ło  w  masy robotn icze inne m yśli, inne
go ducha, niż te, k tóre jo dziś opanowywują. 
T rzeba  szukać nowych sił moralno-dućhowyeh 
i tym  siłom zapewnić m iejsce w  produkcji. 
Trzeba zb liżyć przem ysłowca do mas pracują-

je  sobie sprawę ze słabości tych  argumentów, 
skoro m imo wszystko przyznaje, że układ pań
stw a „z  duchow ieństwem ”  w  te j sprawne jest 
kon ieczny. Odracza go  w praw dzie  do „odpo
w iedniej, w o lne j od innych ( ! )  trosk, chw ili11 

(ja k  gd yb y  można sobie b y ło  w yob razić  stan 
zupełnej beztrosk i państw ow ej), w  gruncie je 
dnak rzeczy  przyznaje, że  układ jest kon ie
cznością i że państwo do zaw arcia go  jest zo
bowiązane.

T o  dow odzi, jak  n ieszczerym  jest organ rzą
dow y. Jeśli bowiem  państwo do zawarcia ukła
du jes t obow iązanej to  temsamem. sta je na sta
nowisku uznania praw  K ościo ła  do dóbr podu
chownych. T o  chyba jasne! A le , jeś li raz sta
nie się na gruncie uznania tyoh praw. jak ipo- 
żna równocześnie tw ierdzić, ż e  państwo mo
że te dobra uważać za „wyłączną/!) sw oją  w ła 
sność” ! Czcili w ytłóm aezyć  tkw iącą tu sprze
czność?

T łum aczy ją częściow o t.o, co ..Epoka”  opo
w iada o oświadczeniu p. St. G rabskiego złożo- 
nem w  kom isji zagranicznej 24 II. 1925 r. P o 
w iedzia ł on wówczas, że artyku ł konkordatu 
o dobrach poduchownych (zaw arcie „późn ie j
szego układu” )

„m a znaczenie ty lko  teoretyczne, p raktycz
nie zaś przynosi nam odrazu rezygnację  
S to licy  A post’ 1.

B yć może. że p. St. Grabski w ten n ieodpo
w iedzia lny sposób in terpretow ał konkordat. 
Pana St. G rabskiego jednak zbyt dobrze zna
m y, by  p rzyw iązyw ać w iększą w agę  do jego  
oświadczeń a tem m niej je g o  osobisty pogląd 
uważać za ob jek tyw ną in terpretację konkorda
tu. In terpretacja  —  w  braku au toryta tyw nego  
orzeczenia, k tóre zresztą jest tu zbyteczne —  
m oże m ieć za punkt, w y jścia  jedyn ie  i w y łą 
cznie postanowienia konkordatu. A  ten stoi na 
stanowisku uznania dóbr poduchownych za 
własność K ościoła .

Inna rzcciz. jeś li chodzi o przeznaczenie 
tych  dóbr w  przyszłości. Załatw i to  układ 
p rzew idziany konkordatem . N a  teraz jednak 
stać na leży  na gruncie ustalonym  przez kon
kordat bez w zg lędu  na to, co sobie w yobrażał 
p. St. Grabski. Sprawa jest chvba dość jasna.

St. D.

cycb. L ec z  —  m ów ił Bticher o przem ysłowcach 
niem ieckich —

„g d y  chodzi o rzeczy  techniczne, o  matema
tyk ę  i log ikę produkcji, jesteśm y mistrzami. 
Natom iast, gdy  chodzi o rzeczy, które n 'e są, 
materjair.emi, gubim y się najzupełniej. Ludz 
ka i moralna strona organizacji przemysłu 
jest nam zupełnie obcą..., a ta jest w ażn iej
szą od strony technicznej” .

Tem  possym i? t y  c zn om oświadczeniem  za- 
kończył n iem iecki p rzem ysłow iec sw oje  w yw o 
dy... Jest ono cie.ka-we ze w zg lędu  na to, żc 
wreszcie i pen na część p rzem ysłow ców  zaczyna 
oceniać w agę  duchowego czynnika w  życ iu  g o  
S]K>darczPin. D la  wiciu z nich czynn ik  ten nie 
wochodził w  rachubę. Kanonem  dla nich był 
czysto gospodarczy punkt w yjścia  Smitha i 
„s zk o ły  k lasyczn e j”  ekonom ji. I  ten kanon oka
zał się dziś fa łszyw ym  dogm atem , a naw et 
zgubnym... Praca nie jest towarem  w ystaw io
nym na sprzedaż, ale jest funkcją życ iow ą  czło 
w ieka, k tóry  ma nie ty lk o  d a ło , a le  i  duszę, 
k tó ry  przez pracę ma zasąokoić nie ty lk o  po
trzeby sw oje m aterjalne. a le i duchową godność 
utrzymać i rozw ijać... G ospodarczy punkt, w y j
ścia Smitha by ł także i zgubnym. S taw iał obie 
strony, „kap ita ł11 i „p racę”  naprzeciw  siebie 
w  w alce o materję. Musiał też w yw o ła ć  socja
lizm , rewolucję, prawie wr myśl fizyczn ego  pra
wa o reakcji.

Oświadczenie n iem ieck iego przem ysłowca 
jest potępieniem  tego  poglądu liberalnego na 
produkcję. Jest zaś proklam owaniem  starej za 
sady cferześcijańsko-spolecznej, sformułowanej 
w  latach 60 uh. stulecia przez biskupa Kette jo- 
ra. te  —  na kw ostję  społeczną składają się 
czynn ik i nie ty lk o  m aterjalne. ale i moralne, —  
postaw ionej przez Leona X I I I  w  form ie wnio
sku, w  enc. „Rerum  N oraru m ” , że

..na nic zdadzą się w ynalazk i roztropności 
ludzkiej, jeśli się nie odnowi chrześcijań

skich obycza jów ” .

W szystko , co dotąd było. na nic!... Socja 
lizm  nin zaspokoił dążności mas robotn iczych, 
a rozprzągł produkcję. „Z d o b ycze ” , którem i się 
chlubi, k tóre zresztą daw n iej zwalczał, nie za
ła tw iły  spraw y robotniczej. L iberalizm  także je j 
nie rozw iązał, a dziś w iadom o, że je j n igd y  nie 
rozw iąże. T .jeden i drugi rozdziera  społeczeń
stwo i p rzygo tow u je  grunt, dla rewolucji. Bo 
niema w  nich zrozum ienia dla duchowo-moral- 
nej strony zagadnienia. I  nowoczesna „po lityka  
społeczna”  nie dała zadow ala jących  w yn ików ;

same przepisy zresztą n igdy  nie zdoła ją  zmie
nić życia, ktorom  kieruje dech.

Cóż w ięc pozostaje? P ow ied zia ł to nieda
wno tw a rdo  i otwarcie angielski przem ysłow iec, 
sir Alfrc-d Mond: —  porozumienia przem ysłow 
ców "z robotnikiem , przy ozem pierw szy krok 
zrobić musi przem ysłow iec. On też wysunął 
koncepcję „M ieszanych R ad  nrzeinyclouw-ęh" 
dia w za jem nego zbliżeniu obydwu stron. I  tę 
koncepeję prób) je  stosować w  obrębie kartelu 
przemysłu chem icznego w  A n g lji.

W racam y do założeń mchu chrześeijań&ko- 
spoleeznego. W . Z.

P. Erdtracht mistyfikatorem?
R ew elac je  o  gen. Zagórskim  ow ocem  fantazji.

Z W iedn ia donosi Agencja W schodnia, że 
kapitan żandarm erji H andt nie otrzym ał od p- 
Francka E rdtracM a, w y d a w cy  „K u r. W iedeń 
sk iego”  żadnych w skazów ek, ferm  zresztą 
p E rdtracht okłam ał raz redakcję pism w ie 
deńskich.- że ' popełnił sam obójstwo. Po lic ja  
szukała g o  i odnalazła po 3 dniach zdrow ego 
w mieszkaniu.

„O b e c n ie   donosi A g . W schodnia   przy
puszczają,, że rew elacje  Erdtracht.a są ty lk o  
wynikiem  fantazji m łodego, am bitnego czło
w ieka. Dotychczas zdobyte przez Handta in fo r
macje nie w skazu ją  w ca le  na to, aby generał 
Zagórsk i m iał choćby przejściow o przebyw ać 
w  W iedn iu ” .

Z Nowego Sącza.
R eflek s je  pow yborcze. —  Pośw ięcen ie pomnika 
dla po leg łych  leg ion is tów  i „uznanie”  dla 

„G foou Narodu” .

I. M yśl o bliskich w yborach  do ciał usta
w odaw czych  i jakiś, zrozum iały w takich w y 
padkach, nastrój p rzedw yborczy  to zjaw iska 
zupełnie jeszcze na razie obce nowosądeckie
mu obyw ate low i. T riu m f magistratu w  przepro
wadzonych w yborach  d>o R a d y  m iejskiej niiko* 
go  w ie lce  .nie uradował, z w yjątk iem  chyba 
dwóch ludzi, z k tórych  jednemu za leża ło na 
zdobyciu p ieców  do burm istrzow skiego fotelu, 
drugiem u zaś na okazaniu się „skutecznie czyn 
nym ”  i zasłużeniu na przekraczan ie już nie 
ty lk o  szczebli, ale i grup w  służbow ym  awan
sie. Całe jednak w yb ory , w  czasie k tórych  
w ielu  się absen tow a ia  np. w  4-tem K o le  g ło 
sow ało za ledw ie coś 60% . w yw ie ra ły  ogółem  
przygnęb ia jące wrażenie. S tw orzono w praw 
dzie m agistracki kom itet w yborczy, nazw any 
także obywatelskim-, a le po to  chyba, aby wła
ściw ie nie d esygnow ał kandydatów  na przy
szłych radnych, jeno żeby  grzeczn ie p rzytak i
wał rozstrzygn ięciom  ostatecznym  i bezapela
cy jn ym  b. starosty. Z b ijącem  sercem ośm ielił 
się czasem ktoś zrobić jakąś indyw idualną pro
pozycję, g d y  jednak usłyszał sprzeciw , nawet 
nie usiłował pod trzym yw ać sw ego stanowiska, 
b y  się nie narazić. Sh iżalstwo dochodziło do 
tego  stopnia, że k iedy  „N arod ow ą  O rganizację 
K ob ie t”  nazwano organ izacją  antypaństwową)!) 
no znalazł się n ikt k tob y  przeciw  temu zapro
testow ał, i zażądał realnych dow odów , k tóreby 
tego rodzaju  zarzut uspraw iedliw ia ły, w  czasie 
zaś, sam ych w yborów  n iektórzy, by nie w ydać 
się podejrzanym i, otwarte(!) kartk i d o  urny 
w kładali.

W  nowrej R adzie  na. m iejscu dawnych ży 
dów -ortodoksów , z pewnym  naddatkiem, zasię- 
dą znani z publicznych w ystępów  i „ogrom ne
go  pietyzm u”  d la  chrześcijańsko-polekiej kul
tury sjoniści. Jako przec iw w aga  stanie ca ły  
szereg obyw ateli, k tó rzy  -wzdychali d-o krzesła 
radzieck iego chyba w  przypuszczeniu że speł
nią na leżyc ie  swój obow iązek, je że li ty lk o  spo
kojn ie siedzieć będą, i palce na. w ezw an ie prze
w odn iczącego w  górę podniosą; nadto jest tro
chę poważniejszych ludzi, k tó rzy  dali się na 
liście umieścić, by  nie uchodzić za n ie lo ja l
nych. C i jednak dotychczas ze s.prawami m iej- 
skicmł nie m ieli przew ażnie nic wspólnego. Jak 
będą w  takich warunkach w yg lą d a ły  posie
dzenia R a d y  m iejskiej, przyszłość pokaże.

Z  okazji ..Zaduszek”  dokonał m iejscow y 
ksiądz proboszcz pośw ięcenia pomnika legjon i- 
stów  na cmentarzu m iejskim . Przem aw ia ł przy 
tej sposobności kom isarz R ząd ow y  dr. Sichra- 
wa i prof. Pochm arski. D ygn ita rze  pozasądec- 

cy  me ba-nko dopisali- Jeden ty lk o  z tych, 
k tó rzy  dopisali, nie zapomniał okazać sw ej 
nadzw ycza j „czu łe j”  miłości do „G łosu N aro
du” . piętnując fakt., jak  w  kiosku, w ydzierża
w ionym  od 1 p. s. p. może być  sprzedawanym  
tego  rodzaju organ prasowy. Zapom niał ten 
pan o tern, że w  czasie caloj w o jn y  dziennik 
wspomniany stał na stanowsiku czysto  n a rodo
we m i b yw a ł przez w ładze austrjackie kon fi
skowanym , gd y  tym czasem  n iek tó rzy  obecni 
patentowani pat.rjoci w ys łu giw a li się w ierno- 
poddańczo zaborczym  rządom, n iek tórzy, zdaje 
się. że nie dia utrudnienia sobie' karjory, po j
m ow ali nie,noki za żony i nie ćw iczy li się w  ję 
zyku polskim przynajm niej w  tym  stopniu, by 
nim jako rodowym  poprawnie w ładać! P o  po
łudniu było  rozdawanie odznak leg jon ow ych

dóbr.
N a jw idoczn iej jednak i sama „Epoka”  zda-

Nawrót do prawdy zapomnianej.
G LO SY  Z A N G L J I I N IEM IEC.
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rozm aitym  w ięce j lub mało zasłużonym około 
rozwojiu idei leg jon ow e j w nowósądeczyźnie, 
w ieczorem  zaś odbył się bankiet w  sali ratu
szow ej, k tóry , ja k  j óżniej wieści doszły, był 
równocześnie cichym sprawdzianem  ortodo
ksyjnej sanacji. To jec .

0  ® 
® Zakłady chemiczno-farmaceutyazna „Sanatorc< ®
® Bviifiroszcz. El
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g  Przy katarach zapaleniu gardła  
1 influencyj i wszelkich chorobach  
(j) płuc i krtani, usuwa uporczywe  
j| sym ptom y drapanie i kaszel.
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Wiadomości katolickie.
Z ja z d  b is k u p ó w  g r e c k o - k a t o l ic f c ic h  

w e  L w o w ie .

Jak donosi ukraińskie .,D iło“  w odbyw ają
cym się we L w o w ie  zjcżdzie biskupów g r e e k .- 
kąto lick ieh  biorą udział, obok biskupów grecko  
katol. obrządku z Polski, biskupi: D jon izy N ya- 
rady z Jugoelaw ji, P iotr G ebey biskup munka- 
czew'ski, Paw eł H ojdysz adm inistrator d iecezji 
presvow skiej, gen. w ikarjusz apostolski admir;:-' 
stracji rumuńskiej grecko-kat. Sabo. wreszcie 
biskup kanadyjskich Ukraińców' Budka i biskup 
Ukraińców  z Rusi P rzy  karpackiej w Stan-w h 
Z jednoczonych Tak  acz oraz przedstaw iciel g:=- 
cko-katolików ' w  Bulgarji. Z jazd ma być mani
festacją  jedności cerkw i grecko-kato lick ie j na 
gruncie ukraińskim. Na porządku dziennym 
znajduje się sprawa szerzącego się wśród karo 
lików  ukraińskich sekciarstwa.

J l a .  f l t g p f r f c f .

,ł ■ T -

Pogrzeb Stanisława Przybyszewskiego

Z Częstochowy.
Żłóbki dla niem owląt w Częstochow ie.

23 bm. w Inspektoracie Pracy w Częstocho
w ie odbyła się konferencja w  sprawie żłóbków 
d la niem owląt. Zain icjow ała ja Inspektorka 
Ochrony P racy  Kobiet i M łodocianych p. K ra- 
ebeteka z Min. P racy  i Opieki Spoi., która p rzy
jechała umyślnie do C zęstochow y. P. K racte i- 
ska po przedstawieniu celu i zadań żłóbków 
po zilustrowaniu rozwoju  tej instytucji w kra 
jaeb zachodnich, podzieliła się swojem i wrażenia 
mi, jak ie  odniosła z C zęstochow y. Zc zdziw ie
niem stw ierdziła, że robotn icy występu ją wro
g o  przeciw -wszelkim poczynaniom  w tym kie
runku. G łówną przyczyną tak iego  ustosunkowt 
nia się robotn ików  jest błędne w yobrażenie o Ce 
lach te j instytucji. Robotn ice boją się poprostu, 
że utrzymanie żłóbków  spadnie na ich barki, 
a w łaścic iele  przedsiębiorstw  będą się starali 
w  ten czy inny sposób potrącać sobie odpow ie
dnie k w oty  z ich zarobków . Drugą przyczyną 
jest przypuszczenie o przymusowem oddawaniu 
dziec i do żłóbków . M otyw y  te są niesłuszne. 
W łaścic ie le  fabryk  obow iązani będą dostarczyć 
dla każdego  dziecka w idnego i zdrow ego loka
lu, pielęgniarki, św iatła, opału, łazienki a także 
łóżeczka  i bielizny. U staw ow o na każde 100 ro 
botn ic ma po w-stać 7 łóżek wT żłóbku. U trzym a
nie dziecka obliczone jest na 2 zł dziennie. ;1Abv 
u łatw ić matkom kontakt z dziećm i, robotnice 
zw alniane będą 2  razy dziennie w godzinach 
pracy w  celu karmienia swych niemowląt.

W  Częstochow ie sprawia la jest tern bardmej 
poważna, że w  przem yśle m iejscowym  pracuie 
67 proc. kobiet, ńie lic-ząc dziewcząt. W ynosi 
to olbrzym ią liczbę 10.573. B. L .
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»  L A B O R A T O R .IU M  A P T E K I
| IVŁ. BZOW SKIEGO -  W AR SZAW A

W czora j rano odbył się w Jarontach pow  
Inowrocław ', pogrzeb ś. p. Stanisława P rzyb y 
szew skiego. Przed dw-orem stawiła się kompa- 
nja 59 p. p., tłum y ludu okolicznego, oraz liczni 
przedstaw iciele w ładz, w ojskow ości i ciało pro
fesorskie gimnazjum polsk iego w Gdańsku. Gdy 
trumnę wyniesiono przed dwór, wojewoda Bnin 
ski udekorował ją orderem „Polonia Restituta“ , 
poczem pożegnał zm arłego imieniem ziemi ku
jawskiej były minister dzieln icy pruskiej. J. 
Trzciński. Na. czele pogrzebu jechała banderja 
konna ze wsi rodzinnej Kasprowicza, Szymbo- 
rza. Trumnę wieziono na wielkim kujawskim  
wrozie, zaprzężonym w cztery czarne konie, w y 
pełnionym snopami pszenicy. Na cmentarzu 
wiejskim  parafii Góry. o k ilka  k ilom etrów  od 
Jaront w ygłosili przem ów ienia W acław  Rogo- 
w icz, Andrzej Strug, Etn;! Zegadłowicz i inni.

C d ?  D o m  g r y  w  Z a k o p a n e m ?

Kilkakrotnie- już proponowane utw orzenie 
w Zakopanem domu gry. zaw sze -nie dochodziło 
do skutku, dzięki energicznemu przeciw dzia ła
niu sfer turystycznych i artystycznych , zdaniem 
których dom gry  zm ieniłby dotychczasow y 
charakter Zakopanego. W  dniach ostatnich pro
jekt ten znów odży ł w zm ienionej nieco form ie. 
W  restauracji ..Morskie O ko“  ma być m ianow i
cie utw orzony stół g ry . na który, według obie
gających w Zakopanem pogłosek, otrzym ał już 
koncesję pewien przedsiębiorca z K atow ic , —  
W  związku z tern rozpoczyna się znów w  Zako
panem energiczna akcja w- zwalczaniu tego pro
jektu.

L IS T  OJCA ŚW . DO P R O F E S O R A  U N IW . 
W A R S Z . (K A P . )  Prof. Un iwersytetu  W arszaw 
skiego Ks. Dr S tyg ie r  otrzym ał od O jca św. 
list. pełen uznania za nowo wydane dzieło ar
cheologiczne o starochrześcijańskiej sztuce w ka
takumbach. Do życzeń O jca św. przyłączył się 
również ks. kard. Gasparri.

U C ZC ZE N IE  N E S T O R A  D Z IE N N IK A R Z Y  
W IE L K O P O L S K IC H . Na zebraniu syndykatu 
dzienn ikarzy w ielkopolskich zarząd wysunął 
wniosek uczczenia nestora dzienn ikarzy w ie lk o 
polskich red. D ion izego K ró lik ow sk iego  z oka
zji 40-letniej pracy dziennikarskiej przez zamia
nowanie go  honorowym  członkiem  syndykatu.

E R E N B U R G  W  W A R S Z A W IE . W  najbliż
szych dniach przyjeżdża z Paryża do W arsza
w y znany pisarz rosyjski 11ja Erenburg i w-yjj 
głosi k ilka odczytów .

Z A M IA S T  DO IN D J I Z P O W R O T E M  DO 
L O N D Y N U ! Onegdaj odjechali ze Lw ow a do 
Londynu lotn icy  angielscy Mac Intosh i Ilin- 
kR r k tórzy  zmuszeni byli przerwać swój lot 
z. Londynu do Lndji. Lo tn icy  udają się do Lon 
dynu celem otrzym ania k w oty  asekuracyjnej 
za rozb ity  sam olot.

P O L IC J A  O T R Z Y M A Ł A  R Ę C ZN E  K A R A 
B IN Y  M A S Z Y N O W E . Kom enda G łówna Polic ji

Po nabożeństwie żałobnem  złożono trumnę 
w' w ielk im  grobowcu rodzinnym  pp. Znaniec
kich.

Ś. P . S T A N IS Ł A W  P R Z Y B Y S Z E W S K I —  A  
KO ŚC IÓ Ł K A T O L IC K I.

W  związku z pogrzebem  Przybyszew sk iego. 
Kat, A j. Pras. przypom ina, iż w ie lk i pisarz zło
ży ł po spow iedzi i Kom unji św. w roku ubie
głym  następujące oświadczenie:

„Oświadczam, że w wierze katolickiej, w  któ 

rej się urodziłem, chcę żyć i umierać. Za wszysl 

kje wykroczenia prz.eciwko zasadom tej wiary 

serdecznie żałuję i pragnę wszystko naprawić. 
Jak najgłębiej i jak najszczerzej Kościołowi ka

tolickiemu oddany Stanisław Przybyszewski- 

W arszawa, 20 października 1926“.

: o----------
Państw, w prowadziła w niektórych okręgach 
ręczne karabiny m aszynowe. Karabinki te. do
tychczas używane ty lk o  w  polic ji am erykań
skiej, są bardzo lekkie, nie przeszkadzają 
w' marszu i nie są widoczno. Broń ta  hyła już 
używana po raz p ierw szy na W ołyn iu  w  akcji 
przneiwbandyekiej.

Ż O N A  P. B A L L IN A  JE ST , A L E  G D ZIE  
JE S T  P. B A L L IN ?  Poszukiwana od dłuższego 
czasu żona posła Baiłina pod zarzutem upra
wiania szpiegostwa na rzecz obcego państwa 
została w W arszaw ie ujętą i aresztowaną. Ze 
względu  na to. że Ballinowa nie chciała i nie 
mogła, się rozstać ze swem dwutygodniowem  
Izieckiem , odstaw iono ją  wraz z dzieckiem  do 
szpitala dziecięcego. ..Kurjer Poranny11 dodaje, 
że poszukiwanym  jest także pos. Ballin.

T R A G IC Z N A  ŚM IERĆ  P R Z Y  P R A C Y . D o
noszą z Chełm ży o tragicznym  wypadku w  tam
tejszej cukrowni. Jeden z robotn ików , zajętych 
przy oczyszczaniu kotła z gotu jącym  się sokiem 
buraczanym, otw orzy ł przez n ieuwagę niew ła
ściwy kurek, z k tórego buchnął strumień ukro- 
pu. parząc dotk liw ie  kilku robotn ików . Jeden 
z nich 23-letni Majewski zmarł po kilkugodzin
nych męczarniach w  szpitalu.

W  O K O L IC A C H  R A D O M S K A  M Y Ś L IW I 
N A R U S Z A J Ą  S P O C Z Y N E K  N IE D Z IE L N Y . —
Z Radom ska otrzym ujem y list, od jednego z pre
numeratorów, k tóry  daje w yraz oburzeniu tam
tejszej ludności z powodu jaskraw ego narusza
nia- spoczynku n iedzielnego przez n iektórych 
m yśliwych z Radom ska. U rządzają oni bez że- 
nadv w  dni św iąteczne całodzienne polowania 
z nagonką, odciągając lem samem okoliczną 
ludność od nabożeństw. N ie  trzeba dodawać, 
że jest to  n iety lko naruszaniem przykazań ko
ścielnych, ale także sprzeezmem z uczciw o
ścią obywatelską. W łościan ie w ydzierżaw ia jąc  
swe fe ry tor ja  m yśliw ym  powinni zastrzec 
w  kontraktach że w niedziele i święta stanow
czo polować nie wolno.

DŻUM A N A  CEJLO NIE .
Epidetnja dżumy, która powstała w  okolicy 

K an dy  na Cejlonie, mimo natychmiastowego za
stosowania odpowiednich środków, nadal się 
rozszerza. N adeszły  bu wiadom ości, iż k ilka  w y 
padków  dżumy skonstatow ano w  Colom bo, głó- 
wnem mieście Cejlonu.

>n _

K a t a s t r o fa  k o le jo w a  k o ło  O ta m u ft& a ;
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W  niedzielę rano na zw rotn icy  w ja zd o w e j ze 
stacji Oweechitz w  pobliżu P reszow a nastąpiło 
zderzenie się dwóch pociągów  tow arow ych , 
z których jeden w iózł d o  Polsk i ładunek bydła. 
W  czasie katastrofy zginął na miejscu jeden 
z konduktorów, jeden z hamnlczych został cięż
ko ranny, a jeden z konw oju jących transport 
żo łn ierzy  czechosłowackich doznał złamania rę
ki. 17 w agonów  polskiego pociągu zostało nie
mal zupełnie zdruzgotanych. W śród  ogłuszają
cego ryku, bydło w yb ieg ło  z w agonów  w  pole 
tak. że musiano Je potem pow tórn ie wpędzać do 
wagonów . W ie le  sztuk, zw łaszcza nierogacizny, 
zostało ranionych, na skutek czego musiano za
bić na miejscu 60 świń.

Ś r e d n io w ie c z n e  s to s u n k i  w M a ro k k u .

„M atin 11 podaje sensacyjne szczegó ły  o w y 
sokości wykupu za w ydan ie przez M arokańczy
ków  8  uprowadzonych Francuzów . Za w ydan ie 
czterech z pośród nich. zażądano 2,177.506 fran
ków. za w ydanie dwojga, dzieci pewnej fran
cuskiej rodziny —  875.000 franków. Marokań
czycy  zażądali prócz tego dostarczenia im pe
wnej ilości nowoczesnej broni, a także gw aran
cji, że  przez okres 8  lat Die będą ścigami ani 
karani za porwanie. T o  ostatnie żądanie zostało 
przez stronę francuską odrzucone, bajońska je
dnak zapłata została uiszczona.

TA . K TÓ R A  P R Z E T R W A Ł A  C A R A  RO
SYJSK IEG O . W czo ra j obchodziła b y ła  cesa
rzowa rosyjska M arja Teodorów na, m atka roz
strzelanego cara M ikołaja, 80-tą roczn icę uro
dzin. Z  tej okazji zaw iązał się w  Kopenhadze 
specjalny kom itet, złożony z przedstaw icie li 
wszystkich sfer społeczeństwa duńskiego, k tó ry  
s tw orzy  fundusz dobroczynny im ienia byłe j ce
sarzowej.

KAMIENIE ŻOŁCIÓWE

«. i i j e m i o
LE C ZY :

Kamienia żółciowa 

Choroby wątroby 

i Przemiany matórji

W arszaw a  
N ow y  Świat 5.

Telefon 504-96 .

K a m i e n i e  s c h o d z ą  b e z  h ó i u  

J t e k  i w  z u o e f n o ś c i  u s t a lą .
O B J A W Y :

p o C 2 £ )S k o w e : Ból w  bokach  i dołku podsereo- 
w ym  (ącb.ie schodzą się zebra). P obo lew an ia  w  w ą t
rob ie, skłon ność do obslrukcji. J ęzyk  ob łożony. O dbi
jan ie  gazam i. W zd ęc :e i burczen ie w  kiszkach. Bóle 
i zaw ro ty  g łow y .
p o d c z a s  a t a k ó w :  w  dołku i w ątrob ie, s ilny  ból, 
który, się rozchodzi ku stron ie ty lne i — w  pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. W zdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na k iszkę stolcow ą. N ie 
k iedy w ym io ty  żółcią. Z im ne poty, żółtaczka.

S z c z e g ó ł o w e  in t o r c n a c ie  w  b r o s z u r a c h

H. N i E M O J E W S K I E G O .
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Mag. A. Popowskiego.

Już od 1-go razu używając 
tejże maści ból niebawem 
zanika, a po kilku dniach 
następuje z a n i k  b o l e s 

n y c h  g u z ó w .
Maść należy zakładać 2-8 
razy dziennie w  niewielkiej 

ilości do odbytnicy.
Do nabycia

A p t e k a  im . ! ( r 6 i J a d w i g i  

Mr. JÓZEF KOPERSKI 
K raków , u!. K arm elicka 9
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P o w ó d ź ,  m g i a  i  d ż u m a .
PO W Ó D Ź W E  F R A N C J I.

Apteka im.Krolowej Jadwigi

Do nabycia :

Mag. J. Koperski Kraków, ul. K arm elicka 9-
oraz w e  wszystk ich  aptekach i cłroguerjach w  K rak ow ie .

JU B ILEU SZ  C E N T R A L N E G O  B IU R A  
O GŁO SZEŃ  L . M ETZL  I SK A . \

W  tych dniach m inęło 25 la t Istnienia zna
nej firm y „Centralne B iuro Ogłoszeń L  M etzl 
i 8 ka“  w  W arszaw ie, należącej do najpoważ
niejszych instytmcyj w  te j gałęzi. W ie le  firm  za
wdzięcza sw ój rozkw it wytężwnej działalności 
w  tym  kierunku Centralnego Biura Ogłoszeń, 
k tóre oddało na usługi swych k lijen tów  swą 
szeroką organizację, w ie lo le tn ie  dośw iadczenie 
i rozleg łe  stosunki ze wszysfckiemi w ydaw n ic
twami.

Instytucją  warszawską k ieru je  od chwiS 
je j powstania p. Bernard Szafir, w y tra w n y  zn a
wca specjalności og łoszen iow ej. Oddał on swą  
długotrwałą pracę i w yb itną um iejętność w  te j 
dziedzin ie na usługi rozw oju  prasy i  stosun
ków  handlowych w  Polsce, p rzyczyn ia jąc się 
d rogą ce low ej propagandy do wpojen ia w  sze
rok ie sfery handlowe i przem ysłow e przeświad
czenia o w ie lk iem  zmaozeraiu rek lam y prasowej.

W ed łu g urzędowych doniesień, wszelka ko
munikacja z zachodnią częścią Departamentu 
Oranu została przerwana na skutek ulewnych 
deszczów. W  samym Oranie liczba ofiar powo
dzi przewyższa 100 osób. Miasto całe jest zała

dyn ie i nad znaczną częścią A n g lji, spowodo' 
wała groźn iejsze skutki, niżby się początkow o 
zdawało. Szpitale, p rzew in ion e są rannymi. W ie l 
kie szkody w yrządzone zostały .przedsiębior
stwom  kom unikacyjnym , m. in. kilkanaście 
autobusów rozb iło się na ulicach Londynu, ko-

ne i zupełnie odosobnione. Ciała topielców od- j le je  podm iejskie, a nawet pociągi dalekobieżne 
najdywane są w odległości kilku kilometrów, musiały stanąć w drodze na k ilka godzin . Na 
Sam oloty dow ożą  żyw ność do obszarów nawie- j stacji w L iverpoo lu  parow óz wskutek m gły 
dzonvch powodzią. 1 I " le g ł  wykolejen iu , pukając w  poprzek szyn. Na

! kolejach angielskim  m gła s-powodowała kilka- 
M G LA  W  A N G L J I. ' naście zderzeń pociągów , podczas k tórych setki

K atastrofa lna m gla, jaka panowała w Lon- osób zosta ły  ranne-
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Jak było do przewidzenia Księga Adresowa  

Polski dla Handlu. Przemysłu, Rzemiosł i Rol

nictwa, wydawnictwa Towarzystwa Reklamy 

Międzynarodowej, jen. repr. Rudolf Mosse, stała 
się bardzo popularną. Świadczy o tem nie łyTkÓ 

zupełne wyczerpanie nakładu pierwszego w y

dania. lecz nie w  mniejszej mierze stale wzra

stająca cyfra subskrybentów drugiego wydania.

Ścisły kontakt, jaki wydawnictwo zadzierz
gnęło z zainteresowanerai sferami daje rękoj

mię skrupulatnego zastosowania Księgi do po

trzeb życia gospodarczego.

Polecamy zatem światu przemysłowemu 
i handlowemu .aby we własnym dobrze zrozu
mianym interesie porozumiał się z redakcją, 
mieszczącą się w Warszawie przy ul. Marszał
kowskiej 124. Tek 305-68 i 205-68. wzgl, z od
działem Krakowskim, Zyblikiewicza IŁ
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^ a d i n g c
3  A m a to ro w le  Ia m p k o w lc z e  c zęs to  s p o ty 

k a ją  s ię  z e  z ja w isk iem  c h w ilo w e g o  zanika
nia tali p o d c za s  od b io ru  ja k ie jś  s ta c ji z a g ra 
n ic zn e j. F a la  n ik n ie , b y  po tem  p o  k ilk u n astu  
c z y  k ilk u d z ie s ię c iu  seku ndach  z ja w ić  się 
znowu z p op rzed n ią  s iłą . N ie d o ś w ia d c z o n y  
a m a to r  s zu k a  p r z y c z y n y  te g o  zan ik an ia  
z w y k le  w  o d b io rn ik u  lub b a te r ja ch , bada  
la m p k i i  p o łą c zen ia  w  ap a ra c ie , k o n tro lu je  
c e w k i, le c z  ża d n e j n ied ok ła d n o śc i nie zn a j
d u je . A  tym cza sem  p rzez  c a ły  n ie ra z  w ie 
c z ó r  o d b ió r  ja k ie jś  s ta c ji je s t  p ra w ie  n iem o
ż liw y .

Z ja w is k o  to  zn ane pod n a zw ą  „ fa d in g u " ,  
od  w ie lu  la t  za jm u je  u m ys ły  .ra d jo s p e c ja li-  
s tó w  i  a m a to ró w . B adano p rz ed ew szy s tk iem  
p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  fad in gu . P r z y c z y n y  
te  m o g ą  b y ć  ró żn e. N a  g łó w n ą  z n ich  p o 
z w o lim y  sob ie  z w ró c ić  u w a g ę  ra d io a m a to 
rów .

F a le , ja k ie  p ro m ien iu je  an ten a  n a d a w 
cza , ro zch o d zą  s ię  b liz k o  p o w ie rzc h n i z iem i 
i  ulegają rów n om iern em u  pochłanianiu przez 
ziemię. P r z e z  to  n a w e t  b a rd zo  s iln e  s ta c je  
uie są s łys za ln e  w wielkiej odległości. L e c z

1 fa le  te  id ą  i  w  g ó rn e  r e jo n y  n a sze j a tm og fe- 
r y ,  ulegają tam odbiciu i. r ó ż n y m  p os tron 
n y m  w p ły w o m  i n astępn ie  d o s ta ją  s ię  i d o  
n a szego  aparatu . Fale te są główną przyczy
ną fadingu.

P och ła n ia n ie  fa l  też nie jest równomier
ne i u lega, r ó żn ym  w ah an io m . M oże  on o  b y ć  
w ięk sze  b lis k o  sam ej s ta c ji n a d a w cze j a lbo 
b liz k o  d a n eg o  ap ara tu  o d b io rc ze g o . W  p ie rw  
s zym  w y p a d k u  fa d in g  p o ja w ia  s ię  tylko 
przy odbiorze danej stacii, w  d ru g im  p rz y  
o d b io rze  prawie wszystkich stacyj odbior
czych. N ie  p o trz e b u je m y  d o d a w a ć , ż e  fa d in g  
b ęd z ie  w te d y  p rz y  je d n y ch  s ta c ja ch  w ię k 
szy , p r z y  in n ych  m n ie jszy , le c z  w  k ażdym  
ra z ie  p rz e z  c a ły  n ie ra z  w ie c z ó r  o d b ió r  c z y 
s ty  i je d n o lit y  je s t  u n iem oż liw ion y .

P ó ź n e  s ta ra ją  s ię  zap o b iec  p o w s ta w a 
niu te g o  z ja w isk a , le c z  usunąć je zupełnie 
jest dotychczas rzeczą niemożliwą. P e w n e  
w y n ik i o trzym u ją  a m a to ro w ie  p r z y  za s to so 
w a n iu  ró żn ych  an ten  i u s ta w ion ych  w  ró ż 
n ych  k ieru n kach . L e c z  d la  p rz e c ię tn eg o  
a m a to ra  lekarstwa na fading dotychczas nie 
znaleziono. W . M.

Co podają nam pisma radjowe?
R ad jo  N r. 48. Fa lom ierz am atorski i je g o  za

stosowanie —  Odbiornik „L o ft im  W b ite 11 —  Od 
b iorn ik  najprostszy —  Lam pow e układy nadaw 
cze o m ałej m ocy  (ra d jo a  mat orskie).

Funk Nr. 48. P ięcio łam pow a neu trodyiu  —  
G łośnik s to żk o w y  —  P od w ó jn y  aparat m ierni
czy.

Dralowid Nachrichten Nr. 9. Odbiór dale
k ich  stacji bez superheterodyny —, Usunięcie 
zaburzeń atm osferycznych.

Radjo-W elt Nr. 47. S elek tyw n y  aparat trzy- 
lam pow y.

Der Deutsche Rundfunk. Nr. 48. Czytanie 
schem atów  —  Odbiór Am eryk i.

R ad jo-N ew s Nr. 12. Co nowrego  w  radjo ■—  
Zasady superheterodyny i  autodyny —  Sekret
na sygna lizac ja  —  P ięcio łam pow a „P en d y - 
na“  —  Dziewięcio-lant powa ,,Super-K ilodyna“  —  
Z jaw isko  fadingu.

—  o : o-----------

Kranika radiowa.
'  Berlin o sile 00 kw. W  marcu 1928 roku zo

stan ie ukończona now a stacja nadawcza, k tóra  
będzie pracow ać o sile 60 kw  w maszynach. 
Praw dopodobna energja w  antenie w ynosić  bę
dzie 16 kw. An tena zostanie zaw ieszoną na no
w ych  masztach w  w ysokości 1 2 0  m.

Podział fał krótk ich . N a  ostatniej W-iiferen- 
eji rad jow ej w  W aszyn gton ie  dokonano podzia
łu fa l krótkich. Am atorom  przeznaczono fa le od 
150 m do 175 i od 75 do 85 m.

Radjo w  Japonji. W  ob°enej zhwili w Ja- 
pon ji funkcjonują następujące stacje. T o k io  
(375 m ), Osaka (385 ni), N o g o y a  (360 m ), K eyo  
(367 m ) i Charom (430 m).

Każda węgierska w ieś otrzyma radjo-odbior- 
r.ik. R ząd  w ęg iersk i z in ic ja tyw y  m n.-tra ro l
n ictw a rozpoczą ł akcję, celem  ustaw ienia w  każ 
dej wsi w ęgiersk iej radjo-odbiornika. M mister 
ro ln ir tw a  w ychodzi z tego zab-iem a, że w ło
ścianie pow inni być  co dzień in form owani o ce
nach na zboże.

R ad jo  w Polsce. Z dniem 1 listopada br. b y 
ło zarejestrowanych w  Polsce 100.000 abonen
tów , z czego  na D yrekc ję  Pocztow ą  warszawską 
w ypadało 59.000, krakowską 12.000 i poznań
ską 1 1 . 0 0 0  uczestników , reszta na prowincję. 
Przeciętn ie re jestrow a ło  się w Polsce 5.400 abo
nentów  m iesięcznie.

Dnia 27 listopada br. otw artą została stacja 
nadawcza w  K atow icach . Ostatecznie ustalono 
fa lę  na 422 m, a pracow ać będzie stacja, z siłą 
10 kw. K raków  otrzym ał fa lę  566 m, lecz zdaje 
się n ie jest to jeszcze fa la defin itywna, gd yż  
od dwóch dni czynione są próby na 545 m.

~ I o— -----

Co usłyszymy na fali radiowej?
Środa 30 listopada: K ró lo w a  powietrza, ope

retka Schwarza (S tu ttgart), Norma, opera B d li-  
ni (N eapo l).

Czwartek 1 grudnia: Michał Kram er, dramat 
Hauptananna (Frankfu rt), Sym fon ja  fan tastycz
na B erljotza  (Monaehjum).

Piątek 2 grudnia; Idom eneo, dramat m uzy
kalny M ozarta (Lan genberg), Car F iodor lw a- 
nowicz, operna (M oskw a).

Sobota 3 grudnia; N oc  w  W enecji, operetka 
Straussa (Berlin ). W o ln y  Strzelec, opera W ebe
ra (Frankfurt), K ró low a  i Prezydent, operetka 
Straussa (W iedeń ).

------------O —  ------

Radjo w podziemiach Wieliczki.
P o  raz p ierw szy w  dziejach sławnej na ca

ły  św iat kopalni w ie lick ie j, k tóra w ciągu 
ośmiu w iek ów  ty le  p rzeżyła  chw il osobliwych, 
w dniu 3 grudnia na falach e lektrycznych  po
płynie na całą Po lskę wdeść o tern, co się dzie
je w  głęb in ie 135 m. podpow ierzehn ią ziemi.

Po lsk ie  R ad jo  zainstaluje bowiem swoje mi
krofony w  podziemiach kopalni, aby transm ito
w ać przez w szystk ie  stacje przebieg uroczy
stości, które w wigilię święta patronki górni
ków, św. Barbary, odbywają się tam według  
odwiecznej tradycji. W  soboto 3 tru dn ią  w  ka
p licy  św. Kuncgundy, odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo z kazaniem  O. Jan ick iego, a na-

Sirkrue z fałdam i i fałbanam i są częsteon zjaw i

skiem w tegorocznych  kolekcjach zim owych.

Błędnicę R i e d o i s e w i s l o ś ć  usuwa 
działa wzmacniająco odżyw
czo, podn.eGa apetyt, n iaoce - 

nfony środek dl* rekonwalasc. Mra K s z y sz t o fo r sk ie g o  
wino chinowa żalczista ua m aladze  h iszpańskiej. Do 
nabycia we w szystk ich  ap tekach  i d roguerjach . 
Cena za fi. 4.25 zł. pól 2.40. W e  w łasnym  in teresie  
żądać w yraźn ie . Mra Krzysztoforskisno w in o  e h ln ow o  
żłltz is te . —  Laborator-ium chemicz. farm . Mr. M.

K rzyszto fo rsk i, T a rn ó w . 12 4 2

Rzeczy ciekawe.
Tragiczne 232  metry potężnej 

Mount £vsrest!
Wioska wyprawa na Mount Everest.

Już od  trzech la t, t. j. od chw ili g d y  trzecia  
angielska w y  prawa pod kierunkiem  jenerała 
Bruce na szczy t na jw yższej g ó ry  św iata skoń
czy ła  się śm iercią tragiczną dwu je j uczestni
ków : J erzego  M a llo ry  i  A n drze ja  Irvina, po do
sięgn ięciu  przez nich w ysokości 8.600 m etrów, 
w kołach alp in istów  w łoskich tliła  m yśl dokoń
czenia dzieła, k tórego  musieli zaniechać anglicy  
po tak  bohaterskich w ysiłkach , choć zaledw ie 
282 m etry  d z ie liły  ich orl szczytu  Everestu !

A  p o ryw  ten alp in istów  w łoskich nie jest 
zgoła  e-zczą fantazją. W łosi posiadali ju ż dawno 
ludzi, zakochanych w  alpinist.yce. Dość przy
pomnieć, że i d zis ie jszy  O jciec św., Pius X I., 
był, jako jeszcze monsignor Ach illes R atti, a l
pinistą zagorza łym  i że członek w łosk iego  rodu 
kró lew skiego, książę Abruzzów , p ierw szy do
tarł na na jw yższe s zezy  ty  odkrytego  w  1886 r. 
przez Stan ley a  w spaniałego grzb ietu  górsk iego 
Ruwenzori, w  A fry c e  środkowej.

N a  jednem w ięc z ostatnich' posiedzeń me
d iolańskiego K lubu alp in istów , członek tego 
klubu. dr. Lu ig i Gaetano Polvara , przedstaw ił 
zarządow i p ro jek t w yp ra w y  w łosk ie j na H im a
la je, zaw iera jący  dw ie  a lte rn a tyw y : albo w y 
p ra w ę  na szczy t Mount Everest, albo też na 
drugą co do w ysokości górę  św iata, K . 2. (Go- 
dwin Aust.c-n), w ysokości 8.611 m etrów.

P ro jek t dr. P o lv a ry  oparty  jes t na dośw iad
czeniach’ w yp raw  angielsk ich  z 1921, 1923 i 
1924 r., k tórych  przeb ieg śledzony by ł z napię
ciem przez alp in istów  włoskich. A lp in iści w ło
scy doszli, m ianow icie, do wniosku, że  jeże li 
w yp raw y  angielsk ie nie do ta rły  do szczytu 
Mount E verest i jeże li ostatnia z nich skończyła 
się tragiczn ie, to  wskutek n ie ty le  trudności 
nadmiernych, ile  b łędów , a błędów  tych można 
uniknąć w  przyszłości.

.W obec tak  optym istycznych  p og ląd ów  pro
jek todaw cy, prezes klubu, Belloni, przystąp ił 
ju ż do sfinansowania w ypraw y.

Ola P. I .  Duchowieństwa
znaczne u lg i w  nabyciu  ze g a ró w  i zegarków  

najlepszych  fab ryk

fl .  S U L I K O W S K I
s a g s r s a i s S r i  io v i 

K r a S t ó w ,  u l s c a  S r o c z k a  L .  1 . 

SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1858
Zlecen ia  z p ro w in c ji za ła tw ia  się odw rotn ie.

Serwisy porcelanowe stołowe
Nakrycia aipakowe i srebrzone poleca

WŁ TOMASZEWSKI
B C M K O W ,  m m K  1 6 .

D5a WtaDebne&o awchawSeństwa
tow ar na rafty.

stępnie w  kom orze S ienkiew icza poranek ar
tys tyczn y  w  godz. 1 1 — 1 2 , ilustru jący życ ie  
górn ików . Z jazd do kopalni dla osób. chcących 
uczestn iczyć w  uroczystości, odbyw a się win
dą parową szybem  D an ilew icza. W y ja zd  z K ra 
kowa do W ie lic zk i nastąpić m oże pociągiem  
o godz. 7.40 zra.na, albo m otorów ką o godz. 
8.30. W stęp  do kopalni zł. 1 od osoby.

€ d . Me&rnmmistrmzii.
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu

Członkowie i sympatycy 
Ch. D. pamiętajcie o  
FUN DU SZ U  P R A S O W Y M  
stronnictwa.

Z teatru hu. Słowackiego
W Z N O W IE N IE  „ W Y Z W O L E N IA " .

Ilek roć  w  książce lub teatrze przyjdzie mi 
stanąć tw arzą  w  tw a rz z „W yzw o len iom ' 1 W y 
spiańskiego, żal m ię zbiera, że nie mam oczu 
w ażk i w odnej z ich dziesiątkiem  czy  setką ko
m ór optycznych. C óżby  to za cudowna rzecz 
b y ła  móc coraz to  inną ich soczew kę oddzielnie 
nastaw ić i chw ytać  Da kliszę każdy  szczegół, 
k a żd y  z osobna w ątek , z k tórego  W ysp iańsk i 
u tka ł sw ą  traged ię  delTartc. B ogactw o, po
w iedzm y nawet nadm iar m otyw ów , jest —  kon
strukcyjn ie rzecz b iorąc —  naczelną cechą 
„W y zw o le n ia 11. Nadm iar ten. skupiony na prze
strzeni zaledw o trzech ak tów  i ty luż godzin, 
zm iażdży łby  słuchow idza swą. law iną, gdyby  
W ysp iańsk i nie był genjaluyin teatralik iem . Ma- 
g ją  i mocą panującego nad żyw iołam i Prospera, 
zaw ściąga  on burzę rozsadzających mu pierś 
m yśli i  uczuć i z grom ów  je j czy  szatańskiego 
chychotu wypuszcza na w idow n ię ty le  ty lko, de 
mu potrzeba, ażeby  w  jednych  —  bo jest scep
tyk iem  —  rozruszać ich zatęchłe pod bagienną 
rzęsą w ody . a dragach —  bo jest zarazem  entu
zjastą  —  porwać do lotu, pędu, szalu, dioni- 
zyzm u. W iru jąc  tak naprzemian najsprzeczniej
szym i nastrojami, jest ,.W yzw o len ie 11 istną mgła 
w ieą  kosmiczną. Pod  parciem rozpalonego w nę
trza rozleciałaby się ona na strzępy, gd yb y  erup- 
c y j nie trzym ała w  ryzach niezm ienna poprzez 
w szystk ie  zm iepne nastroje siła dośrodkow a: 
.osobowa indyw idualność poety. T e j je g o  je 

dni —  na jw yraźn ie j w ystępu je ona w  I I  akcie 
„W yzw o len ia 11 —  nie sposób dyssekow ać; m o
no log z maskami stanow i zw a rty  w  sobie sy
stem i jedyn ie  syn teza jest tu na miejscu. A le  
czy  poboczne, drugoplanow e m otyw y  „W y z w o 
len ia 11 n ie du łyby się rozpatrzeć poniekąd od
dzielnie i c zy  nie m ożnaby jednem, W y od rębni o- 
nem jak  u w ażk i wodnej okiem , p rzyjrzeć się 
w yłączn ie stosunkowi W ysp iańsk iego n ietyle do 
teatru jak o  całości, ile  raczej do jednego z jogo  
składników : aktora? Sądzę, że tak. Ten  szcze
g ó ło w y  m otyw  „W y zw o len ia 11 m ożnaby zaty
tu łować: co W ysp iańsk i w idzia ł wt aktorze i za 
co g o  miał?

W  okresie m iędzy  „W ese lem 11 a „W y zw o le 
niem 11 w yraził się raz do mnie W ysp iańsk i —  
zw iązku ju ż  dziś nie pamiętam, jak ieś  słow o 
z m ej strony dało mu do tego  podnietę: —  
A  bo, w idzisz, nienawiść w ięce j jest w arta  niż 
m iłość. Św iadectw o tego  poglądu znajdujem y 
w  rozm ow ie K onrada z trzecią  maską: ..Niena
w iść jes t potężn iejsza niż m iłość11. —  „N a  nie- 
nawdść trzeba się zdobyć11. —  „W szech  miłość 
to kłam stwo, k tóre  nie sprawia trudności niko
mu11. T o  przekonanie c zy  nastrój zn iew ala K on 
rada w  pewnym  momencie m onologu rzucić 
wszystkim , k tórzy  nie są nim, Konradem , urą
g liw e  i nienawistne w yzw isk o : jesteście psy!
Scena daje autorow i licencjo, z k tórych  w  ży 
ciu nie można korzystać. W ysp iańsk i w obec 
tych, których nie chciał spoufalić. przestrzegał 
w ytw orn ości form , a że -palącej g o  wr danej 
chwili k ip ą e zc e  musiał dać ujście, w ięc  w yrzu 
ca! ją  z siebie w  chlustach uszczyp liw ej, g ry 

zącej, nieraz d ruzgocącej iron ji. K ied y  po „W e 
selu1' jeden z „w y traw n ych 11 recenzentów  za
pyta ł g o  w ręcz: Ranie Stanisławie, niech mi pan 
teraz p ryw atn ie powie, co pan chciał w  sw ej 
sztuce w yrazić?  —  W ysp iańsk i bez zająknienia, 
anielsko, słodkim  tonem odpow iedzia ł: A  ja  li
czyłem , że w łaśnie od pana pryw atn ie  dowiem  
się o tern. 1 tak  byw ało  często, gd y  jakako lw iek  
sprawa w yszła  na tapet i tak  byw ało  zawsze, 
ilekroć rzecz poszła o sztukę. Rozum ie się, że 
w  teatrze autoinscenizacja każdego  dramatu na
suwała W yspiańskiem u tysiące sposobności pre
cyzow an ia  stosunku ak tora  do pow ierzonego 
je g o  odtw órstwu dzieła. Pod innym kątem za
łam yw a ł się artyzm  w  W yspiańskim , pod innym 
w  aktorach i w arto z tej różn icy zdać sobie 
sprawę.

T a k  oto u t  s u p r a  k ied y  w yrobn ik  pióra 
dla odciążenia sobie n iedzieli, pisze sprawozda
nie przed reprezen tacją  w  teatrze, w yg lą d a  je 
g o  pełen „g łęb i11, „po lo tu 11 lub „dow cipu 11 obli
ga to ry jn y  fe jleton  teatralny. A le  k iedy  podczas 
a zw łaszcza po reprezentacji drży jeszcze  cały 
wzruszeniem, w ted y  bez żalu chowa w  miech 
sw oje recenzenckie dudy i  nasłuchuje w  duszy 
pogłosów  zło tego  rogu. w  k tó ry  zadął na scenie 
Prosper. Chcieć je g o  m uzykę uw ięzić w  kilku 
t rz. y  cł.z i e s t o w  i en# zow y ch szpaltach dziennika, 
jest takim samym nonsensem jak  silić się prze
bić m orze w  dołeczek z piasku. Nonsensu tego  
nie mam zamiaru po-pelniać. Dość mi, jeś li 
z  w ie log łosow ej sym fon ji przypom nę tu je j do

minantę, n a jw yższy  ton z ło tego  rogu: wolę wol
ności i moc proroczą w  Wyspiańskim. Z ry w i 
on z siebie w „W yzw o len iu 11 (choć E ryn je  w ró 
cą! nie byłoby  bez tego  traged ji) ostatnie pęta. 
Z  uświadomieniem  „Sztuka m i nie w ystarcza1*
i okrzykiem  ,,P oez jo  p recz!11, przechodzi do czy
nu Gnębiące go w  rozm ow ie z 15-ą maską py
tanie: „n a  co mamy b yć  Chrystusem narodów, 
wyłączn ie na m ękę i k rzyż i dla cudzego z y 
sku ? 11 rozstrzygn ął już w  sobie. W praw dzie : 
„Naród ma jedyn ie  praw o być, jak o  P A Ń 
S T W O 11 (ma p r a w o ,  a le być państwem nie 
musi), w praw dzie dla Konrada, o tacza jący  go  
naród masek, to  w archoły, „ to  wy, co liżec ie  
obcych w rogów  pod łoże, czo łgacie  się u obcych 
rządów  i cału jecie najeźdźcom łapy, uznając 
w nich prawow itych k ró ló w 11; a le —  choć „tak  
w ygląda , jak b y  Po lsk i nie było , P o lak ów  nie 
b y ło ' 1 —  p rzed e  „w szys tk o  jest: i ziem ia i kraj 

ojczyzna i ludzie11, przeto kłamstem jest. ja 
k ob y  „n ig d y  nie m iała się S T A C , n igdy  BYĆ, 
n igdy  się urzeczyw istn ić11; przeto czas już K on 
radow i zapow iedzieć, że  to. co za je g o  walezą- 
cem Słowem przy jd zie  „B ędzie  to : K O Ś C IÓ Ł  
W O J U J Ą C Y 11 In o  „trzeba  um ieć żądać i w i
dzieć czego żądać11. T o  świadom ość ma K on
rad, g d y  w  obliczu D zieciątka przysięga w  w ie
czór w ig ilijn y :

N ie  ścierpię już n iedoli' 
ani niewołnoj nędzy.
Sam sięgnę lepszej doli 
i łeb przygniotę jędzy.
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Tow. P rzy j. Sztuk Pięknych  urządza w  so
bo tę  3 grudnia o 5 pop. uroczystą  Akaden iję 
ku czci W ysp iańsk iego . Na treść złożą się prze
m ów ien ia  p rzy jac ió ł i osób, k tóre b y ły  w  kon
takcie  z osobą A r ty s ty  za je g o  życia. P rzem a
w ia ć  będą: prof. Estreicher, sen. prof. N ow ak, 
artysta Teatru  N arodow ego Kotarbiński, za dy
rekc ji k tó rego  grano pierw sze u tw ory W yspiań 
ik ie g o  i przed.stawkioI m łodej poezji Jan Le
choń. W  części drugiej programu artyści T ea 
tru S łow ack iego  pp. Duszyński. Burnatowicz, 
K ra k o w ie c k i.  Rozm aryn o wsk i i Surzyński w y 
pow iedzą fragm enty poezji, k tóre charaktery
zu ją W ysp iańsk iego jako  plastyka, oraz chó
ralnie „H ym n Veni C reator".

Chór Echa i chór Akademicki wykonają  
kompozycję pro!. Wallek-Walc-wskiego pod dy
rekcją autora. Cześć m uzyczna pozostaje pod 
dyrekcją  p. Mayerholda.

A u d yc ja  będzie transm itowana przez usta
w io n y  na sali m ikrofon. Z tego  też względu  
uprasza się zaproszonych o punktualne p rzyby
cie. Strój czarny. W  .,ś w ie t lic y "  urządzona bę
dzie w ystaw a książek, grafik i, rysunków i pa
miątek po St. Wyspiańskim, użyczonych przez 
Rodzinę i przyjaciół Artysty. Ze w zględu  na 
W ys ta w y  Czeską eksponaty w ystaw ione będą

G A I  f p s i p  t f S t i l !
Tournee artyst

W e  L w o w ie  baw iła onegdaj orkiestra repre
zen tacyjn a  k rakow sk iego  D. O. K ., k tóra  w czo 
ra j w  południe w  sali T ow a rzy s tw a  M uzycznego 
kon certow a ła  pod batutą kapelm istrza majora 
Schreycra  na rzecz powodzian. Orkiestra odje
chała w czora j po południu do Z łoczow a, gdzie  
kon certow a ła  w ieczorem . Stamtąd udaje się na 
tuornee do Tarnopola, R ów n ego , Lucka, Lubli
na. W raca jąc z Pom orza do  K ra k o w a  zatrzym a 
się w  W arszaw ie, gdzie  odbędzie dw a koncerty.

 <

Kto dziś w Polsce nie styszal 
o Chórze Gecyljanskśm?

I  czy  jest k toko lw iek , k toby go  nie s ły 
sza ł?  Chór ten, złożony z 40 g łosów  męskich 
i z tak ie j samej ilości g łosów  chłopięcych, co 
stanow i szczególną je go  a trakcję  —  da się sły
szeć w  dzień św. M ik o łija  w ieczorem  pod ba
tu tą  sw ego tw órcy , O. R iz z i‘ego . W iadom ą już 
je s t dzis ia j rzeczą, że chór ten, stanow iący 
jeden  z na jlepszych  zespołów  artystyczn ych  ja 
k ie  spotkać m ożna w te j dziedzin ie m uzyki 
n ie ty lk o  w  kraju, lecz i zagranicą —  posiada 
•w swym  repertuarze w szystk ie  w yb itn ie jsze 
u tw ory  chóralne zarów no k lasyczne, jak  
ł  w  sty lu  najnow szym , i że z przedziw ną g ię t
kością  nakłania się do w ykon yw an ia  jednych  
i drugich. W iadom o również, iż  k ierow n ik  je 
go, O. Bennardino R izz i jes t rów n ie znakom i
tym  dyrygen tem , jak  i kom pozytorem  i że, 
oprócz stud jów  fachow ych , które ukończył 
w  In s tj tucie M uzycznym  w  Padw ie  jako  „m a
gister kom pozyc ji", zdobyw ał n iejednokrotn ie 
nagrody na konkursach kom pozytorsk ich , na
w e t w  t. z-w. „konkursie fu g i" , która (t. j. fuga) 
je s t kam ieniem  probierczym  w  dziedzin ie tw ó r
czości polifon icznej.

120 Iitr6w  wody na osobę
zużywa Kraków dziennie.

In sty tu t w odociągow o-kan a lizacy jny  w  W ar-

Z w yc ię żę  na t e j  z i e m i ,  
z te j ziem i P A Ń S T W O  wskrzeszę. 
Synam i m y two.jemi 
błogosław- czyn i rzeszę.

Z  tera postanowieniem  z jaw ia  się na akro
polu Polsk i i  zastrzasnąwszy w rzeeiądze nad 
gro-bami przeszłości i  zgrom iw szy Geniusza. 
„Precz! Chcesz, abyśm y pam ięć w lek li w mąk 
każnie i w ięzien ia  i w yrzeka ł się blasku dnia 
dla litośc i onych. eo marli męczeni a g inęli ka
towani, —  łych dola nie naszą będzie"*) ogła
sza w  proroczej ekstazie: „Z w yc ięs tw o ! ńićsę 
ze k rw i i ciała, • w o li żyw e j i żyw e j P o tęg i, —  
mocną w o lą  nad św iat w ładającą, w o lą . co 
ze mnie jest i przychodzi Z W Y C IĘ Ż A Ć !! Czas 
jest i godzina dopełniona!"*).

I słow o stało się ciałem...
T o  co Dm owskiem u na kilka lat przed w o j

ną pod yk tow a ło  „M yś li n ow ożytn ego  Pola za ", 
to, co u niego zarysow ało  się i w yk w ita ło  h ip o 
tetycznym  wnioskiem  z przesłanek społeczno- 
po litycznych , to  w  proroczej duszy W ysp iań 
sk iego , z jemu ty lk o  daną w yrazistością  w izji, 
w ybrzm ia ło  ja k o  realna dla n iego pewność. 
W  tern zaw iera się dominanta i d ziw  „W y z w o 
len ia ".

*  & *

Sobotn ie w znow ien ie rezurekcyjnej pieśni 
Po lsk i oddało całą je j g łęb ię ? moc. B y ło  bez 
sanftfctu. M. Szukiewicz.

* )  podkreślenie moje, Przyp, autora.

it czci Wyspiańskiego.
tylko przez niedzielę. Z  powodu bardzo ograni
czonej ilości m iejsc uprasza się o wcześniejsze 
zgłaszanie się po zaproszenia w  kancelarii D y 
rekcji w  Pałacu Sztuki.

W  piątek o godz. 10 rano odbędzie się na 
Skałce w  krypc ie  Zasłużonych uroczyste N abo
żeństwo, na k tóre D yrekcja  T o w . P rzy j. Szt. 
P ięknych  zaprasza w szystk ich  a rtystów  pla
s tyków  i ich przyjaciół.

Afcadcmja w szkole przemysłu art,
W  Szkole Sztuk Zdobniczych Przem ysłu A r 

tys tyczn ego  w K ra kow ie  odbyła się w czora j 
uroczysta Akadem ja, na k tóre j z ramienia g ro 
na nauczycie lsk iego w ygłosił przem ów ien ie 
uczeń ś. ip.- Stanisława W yspiańskiego, obecny 
profesor S zko ły  p. Henryk Uziembło.

W  m ow ie te j skreślił życ ie  i dzie je  m alarza 
i poety-w ieszcza, oraz je g o  stosunek ja k o  nau
czycie la  do uczniów na podstawie osobistych 
wspomnień, zaznaczając, iż skoro stanie p rzy 
szły  gmach Szko ły  Sztuk Zdobn. i Przem yślu  
A rty s tyczn ego  w  K rakow ie , to  zostanie tam 
zbudowany jego pomnik. Akadem ję zakończył 
w imieniu uczn iów  Szko ły  pięknym  utworem  
poetycznym  „P o g rzeb  K azim ierza W ie lk ie g o "  
n. C zesław  Stępień.

m i. 8. li. jiie Go h i
mzne po Polsce.

Jak się dow iadujem y, w połowie stycznia 
wyjeżdża cała orkiestra z kapelmistrzem do 
Ameryki w celach propagandowych. W  tournee
koncertow cm  w Am eryce  w eźm ie udział rów 
nież ip. Paderew ski, k tó ry  w ykona dw a  sw oje 
u tw ory przy akom panjamoncie ork iestry. Przed 
opuszczeniem Europy reprezentacyjna orkiestra 
będzie koncertcmała w  Pradze, Wiedniu, Gene
wie, Lozannie, Pary żu i Londynie.

: o-----------
sza w ie opublikow ał pracę o w odociągach  pol
skich. W  pracy tej opartej na podstawie dat 
statystycznych  figuruje w odoc iąg  krakowski 
z największ.ą ilością  w ody  (120 litrów na głowę  
mieszkańca w  ciągu doby) dostarczanej przy 
kosztach budowy w odociągu  niższych, niż 
w w-odoeiągaeh m iast tej samej w ielkości. —  
Obecnie w wodociągu krakowskim pracują 
wszystkie maszyny będące do dyspozycji tak, 
że niema rezerw w kotłach i maszynach.

Brak obecnie jeszcze d ru giego rurociągu 
tłocznego i graw itacy jn ego , t. j, urządzeń, które 
m og łyby  dostarczyć jeszcze w iększej ilości w o
dy, znajdującej się poddostatkiem  w  ujęciu wo
dociągowemu D la  uzupełnienia działalności w o 
dociągu m nejskiego przystąp ić na leży  wkrótce 
do budowy stacji prób wodomierzy, g d y ż  tak ie j 
stacji państwowej w  Polsce w o gó le  dotychczas 
niema.

Wieczór dramatyczny gimn VIII.
Onegdaj w  sali teatralnej domu im. P io tra  

Skargi odbył się w ieczór dram tyczny, urządzo
ny przez uczniów  gimnazjum  V I I I .  P o  produk
cjach chóru, św ietnie d yrygow an ego  przez p. 
Roi. W a lew sk iego , przem ów ił prof. Fr. Bielak
0 odżyw ającym  dziś kulcie Św iętych, w k tó
rych i św ieccy  pisarze u jrzeli w ielk ich  ludzi 
idących przez w alk i i trudy do ideału i podno
szących p rzez to kulturę duchową ludzkości.

W  zw iązku ze świętem Patrona m łodzieży 
św. Stanisława w ystaw iono sztukę M. Gordona 
p. t. „W en an cjn sz". M łodzieńczy idealizm  m ło
dego Rzym ianina, w odza  m łodzieży szkolnej, 
oddany był przez g ra ją cego  studenta bardzo 
dobrze, w  czern sekundowali mu m łodociani to 
w arzysze z w erw ą i zapałem. Trudna r< Mar- 
cellusa, ojca W enoncjusza, postaci rzeczyw iśc ie  
tragicznej, w ypad ła  w  wykonaniu  ucz. N iew ia 
dom skiego bez zarzutu. Dość duży zespół in
nych ak to rów  poruszał się na scenie żyw o
1 gra ł w  tempie, a stary ogrodn ik  i p edagog  
Miron ze swej ep izodycznej ro li w yd ob y ł i  k o 
mizm i tk liw ość. Jak  w idać, reżyserja  ks. prof. 
P rażn iw sk iego um iała w prow adzić  m łodych w y 
kon aw ców  n ie ty lko  w należytą, grę. ale przy- 
tem w  św iat an tyczny, im, ja k o  w ychow ańcom  
gimnazjum  m atem atyczno-przyrodn iczego, pra
w ie obcy . Tluzję w łosk iego  m iasta w yw o ła ł 
prof. Z. W ie rd a k  doskonaleni i dekoracjam i: 
zw łaszcza w id ok  św iątyn i w  akcie p iątym  w y 
w oła ł p odziw  m łodszych i starszych gości, w y 
pełn iających szczeln ie salę m imó to, że sztukę 

grano już poraź drugi.
 oo-------

Kraków, 30 listopada 1927. 
Ś r o d a  30: św, Andrzeja.
C z w a r t e k  1 : św. E ligjusza.
C z W a r t ek 1: wschód słońca o godz. 7.15, za

chód o 15.42.
 oo-------

„U R L O P " P. ENG L1SCH A W  K A S IE  CHO
R YC H . N a  notatkę naszą o synekurach socjali
stycznych w Kasie Chorych odpowiada „N a 
przód" wczorajs7.y tłumaczeniem, że pp. Bobrow  

ski i Englisch otrzymali na czas piastowania

m andatów urlopy i obecnie z urlopu tego wraca 
ją. O tóż trzeba stwierdzić, że w  czasie tego  urio 
pu, w praw dzie pos. Bobrowski nie pobierał w y 
nagrodzenia, ale za to p. Englisch brał z Kasy 
Chorych przez trzy lata pełną pensję, późnie, 
dopiero nieco obciętą. Obecnie, obejmując stano 
w isko adm inistracyjne w Kasie Chorych niewąt 
p liw ie  n iew ie le  będzie miał czasu na w ypełn ia
nie obow iązków  z tem zw iązanych, bo agitacja 
przedw yborcza dostateczn ie g o  zaabsorbuje. —
0  ile mu uda się mandacik zdobyć —  znowu 
pójdzie... na ..urlop"...

P O Ł Ą C Z E N IE  P R O K O C IM IA  Z  PO D G Ó 
R ZE M  L IN  J Ą  A U T O B U S O W Ą . D yrekc ja  M ie j
skiej K o le i E lektrycznej zaw iadam ia, eż od dnia
1  grudnia b. r. kursować będzie stale aż do od
w ołania autobus tram w ajow y od zbiegu ulic 
Salinarnej i L w ow sk ie j w Podgórzu  do P ro k o 
cimia. Rozk ład  ja zd y  uw idoczniony jest Ha ta 
b licy u zbiegu ulic Salinarnej i Lw ow sk ie j oraz 
w  Prokocim iu przed domem Konsumu pracowni
k ów  w arsztatow ych  kole jow ych . Cena biletu 
d la  dorosłych 40 gr., d la dziec i do ła t 10-ciu 
30 gr. K a rt w olnych , ja k o le ż  u lg  żadnych nie 
udziela się.

N A  W C Z O R A J S Z Y M  T A R G U  płacono na
stępujące ceny: litr  m leka niezbieranego 40— 45 
gr, zb ieranego 30— 35 gr; śm ietanki słodk iej 60 
do 70 gr; śm ietany kwaśnej 2— 2.40 zł; 1 kg 
masła deser. 7.80— 8.40 zł, zw ycza jn ego  6.50 — 
G.80 zł; sera 1.50— 1.G0 zł; ja ja  św ieże za sztukę 
26— 27 gr. O w oce: 1 kg  jab łek  kompot. 50— 70 
gr, stok 0.60— 1.20 zł; gruszek zw ycz. 1— 1.40 
zł, deser. 1.60— 2.40 zł. Drób: kura 5— 8  zł; pa
ra kurcząt 4— 6  zł; kaczka żyw a  5— 7 zł; gęś 
8 — 10 zł; indyk 10— 14 zł; za jące 7— 8  zł; k w i
czo ły  para 0.80— 1.10 zł. Jarzyny : 1 k g  ziemnia
ków  13— 15 gr; buraków 10— 22 gr; marchwi 
18— 25 gr; cebuli 50— 60 gr: czosnku 1.40 — 
1.50 zł; kapusta biała w gł. 12— 20 gr; ka la fio
ry  0.50— 1.50 zł; pietruszka 2:5— 30 gr; pom ido
ry  1.50— 1.80 zł; se lery  25— 30 gr; w łoszczyzna 
35— 40 gr; chrzan 1 k g  1.50— 1.80 zł.

K A S A  C H O R Y C H  W  N O W Y M  G M ACHU. 
W czora j rozpoczęło się urzędowanie krakow 
skiej K asy  Chorych w  nowym , okazałym  gm*.» 
chu przy ul. B atorego 3. U roczyste otw arcie no
w ego  budynku nastąpi w  n iedzielę 4 grudnia,
0 1 1  rano, w obecności ministra pracy i opiek: 
społecznej Jurkiew icza, naczeln ików  departa
m entów  tego  m inisterstwa oraz przedstaw icieli 
w ładz krakowskich.

P R Z Y G N IE C IO N Y  R U R Ą  B E T O N O W Ą . 
C zesław  M artyniak (1. 8 )  baw iąc się w skła
dzie rur betonowych p rzy  ul. Kasztelańsk iej 
został p rzygn iec ion y  jedną, z rur, skutkiem  cze
go  doz.ilał ciężk ich  obrażeń cielesnych. N ie 
szczęś liw ego chłopca przew ieziono do szpitala 
św. Łazarza.

S P A D Ł  Z I I I  P IĘ T R A . W czora j prze<^ po
łudniem zdarzył się trag iczny w ypadek  przy na 
prawie domu pod 1. 60 przy ul. Starowiślnej. 
O to robotn ik Tom asz Kutas (1. 60) spadł z bel
kowania na w ysokości I I I  piętra na 11 pięt: o
1 doznał oskalpowania g ło w y  oraz ogólnych, 
ciężkich kontuzji. L ekarz P ogo to w ia  ratunkowe 
go  przew iózł ofiarę zawodu do szpitala. Stan nie 
szczęśliw ego robotn ika jes t beznadziejny.

Z A C Z A D Z IŁ A  SIĘ . Służąca Marja M adejów  
na. (I. 18). zam. przy ul. Zam kowej 15 uległa 
wczoraj przypadkowem u zaczadzeniu od ż-laz- 
ka cło prasowania. L ekarz Pogo tow ia  p rzyw ró
cił dziew czynę do przytom ności i oddał ją  opie
ce dom owej.

 OO------
Z A W I A D O M I E N I A  I  K O M U N IK A T Y .

R E K O L E K C J E  K A P Ł A Ń S K IE . W  Domu 
R ekolekcyjnym  w Dziedzicach odbędą się reko
lekcjo kapłańskie w  grudniu od 13 do 16. Po
czątek w ieczorem  dnia 1 2  grudnia. O wczesne 
zgłoszenia pros! Zarząd Domu R eko lekcy jnego .

M SZA Ś. A R C Y B R A C T W A  P R Z E  N A  JŚ W . 
S A K R A M E N T U  zostanie odprawioną, przez Ks. 
Biskupa Rosponda w e  czw artek  1 -go  grudnia,
0 godz. 8  rano w  kościele SS. Felic janek .

A D O R A C J A  N A J Ś W . S A K R A M E N T U . Dn.
2  grudnia, jako  w  p ierw szy  piątek miesiąca, 
odbędzie się całodzienna Adoracja  N a jśw ięt
szego .Sakramentu w  kościele św. Barbary.

Z  T O W A R Z Y S T W A  F ILO Z O FIC ZN E G O . 
W e  czw artek, 1 grudnia, o godz. 6  w ieczorem  
w  sa.M Semimarjuiin filozo f, (ul. św. Anny 12 
parter) Pro f. dr. A rtu r Benie w yg łos i odczyt 
p. t. „F ilo zo fja  okonom ji p o lityczne j1’ . Goście 
m iłe widiziajli. v

Z E B R A N IE  K O L A  KS. KS. P R E F E K T Ó W , 
sekcja szk. średnich, odbędzie się w e środę Pi. 
30 listopada br. o godz. 5 w  Domu K s ięży  Eme
rytów . Porządek dzienny: 1) Omówienie lekcji 
praktycznej etyki. 2) R eferat: P rak tyk i r » ł :g !jne 
w szkole średniej —  ks. prof. J. Sławiński. 3) 
W nioski.

ŚW . M IK O Ł A J  w yru szy v  odw iedziny do 
grzecznych  dzieci dnia 5-go grudnia w ieczorem
1 6 -go  grudnia rano ze Zw iązku M łodzieży 
Przem ysłow ej i Rękodzie ln iczej. Zgłoszenia 
adresów  przyjm u je codziennie Sokretarjat 
Zw iązku ul. Skarbowa 2 I  p. T e ł. 259S.

 O O  -
C IE R P IĄ C Y  N a  a R T R E T Y ZM , reumatyzm 

ischias, dnę, skazę-moczanową, choroby nerek 
icemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimatal, Gastein otc.), których

skuteczność jest znaną i w ielokrotn ie w yp ró
bowaną. W  razie utrudnionego w yjazdu  do 
zdrojowiska zagran icznego lub kra jow ego , mo
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa
dzoną tanim kosztem w  domu. przez stosowa
nie P R E P A R A T Ó W  R A D  JO A K T Y W N Y C H  La
boratorium „R A D "  w K rakow ie. Opisy i pou
czenia na żądanie.

N a  składzie w Aptece Mag. Józefa  K oper 
sk iego w  K rakow ie, ul. Karm elicka 9, oraz na 

w szy s tk ich  an lakach . ^
 u § o  *

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE S O
Środa: „W y zw o len ie "  (przedstaw ien ie szk. 

o godz. 7.30 w iecz. .  koniec o godz. 9.45).
R E P E R T U A R  T E A T R U  „ N O W O Ś C I " ,

Środa: „K o ło w a  i  P rezyden t".
C zw artek : „K ró lo w a  i P rezyden t".
P ią tek : „K ró lo w a  i P rezyden t".
Sobota: „K ró lo w a  i P rezyden t".
N iedzie la : o godz. 3.30 po południu po eo

nach zniżonych „P a ga n in i" —  o  godzin ie 7.30 
w ieczór „K ró lo w a  i P rezyd en t".

R E P E R T U A R  K O N C E R T O W Y ,
C zw artek  1: A n drze j K om orow sk i.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
W A N D A : „G rzeszn ica".
S Z T U K A : „N apo leon  Bonaparte".
P R O M IE Ń : Cesarskie m anewry.'
N O W O ŚC I: „Z ew  morza.
B A G A T E L A : „Z ew  m orza".
U C IE C H A : Romans kapłanki Wschodu.
CORSO: „P ośc ig  w śród m g ły " i komedja 

„Bokser śm ierci".
W A R S Z A W A : Szczapa w  n iew o li rosyjsk ie j. 

 OO----------

D Z IS IE JSZE  P R Z E D S T A W IE N IE  „ W Y 
Z W O L E N IA "  w  T ea trze  im. S łow ack iego  jest 
szkolne, zaczyna się jednak o  zw yk łe j porze 
(godz. 7.30 w ieczór) i b ilety  po cenach szkol
nych dostępne są d la pubiczności w  kasie dzien
nej. Jutro i poju trze w raca  na afisz „Turan- 
d o t"  (po raz 27 i 28). W  próbach z lekk iego  
repertuaru now ość głośnej spółk i parysk ie j 
Verneu !ll— Bcrr: „Pann a F liite " . —  Z  powodu 
zgonu St. P rzybyszew sk iego  odda teatr kra
kowski hołd Poec ie  w znow ien iem  pełnego poe
zji je g o  dramatu „ś n ie g ".

C zw artek : „T u ran Jo t".
P ią tek : „T u ran d o t".
II. P O R A N E K  S Y M F O N IC Z N Y  Z W IĄ Z K U  

Z A W O D O W Y C H  M U Z Y K Ó W  w  K ra kow ie  od* 
będzie się w  n iedzie lę  dnia 4 grudnia b. r. o g o 
dzin ie 11 przedpołudniem w  sali S tarego T e a 
tru. D yrygu je : Ign a cy  Neumark, w spółdziała 
p:anista Sew eryn  Eiseniberger, k tó ry  odegra 
poraź p ierw szy  w  K ra kow ie  koncert R im sky- 
K orsakow a cis-moll z tow arzyszen iem  ork ie
stry. Pon ad to  w  program ie Beethovena V I  Sym  
fon ia  („P a s to ra ln a ") oraz W agn era  Uwertura 
z op. ..Śpiewacy N orym berscy". B ile ty  w  cenie 
zł. 1— 5 do nabycia w  K as ie  dziennej S tarego 
Teatru  (T e ł. N r. 1485).

 o  (K> -

Bezdomni.
W ieczór, godzina  1 0 . C isza ju ż za leg ła  ulice 

m iejskie. M gla  rozc iąga  s ię len iw ie  w  p ow ie 
trzu. a m róz przejm ujący ciało popędza prze
chodnia, byle jak  najprędzej b y ł w  ciepłem 
mieszkaniu. N a  rogu ul. Zw ierzyn ieck ie j i  Stra
szew skiego, obok budki z dziennikami, małe 
zb iegow isko. N a  krawężniku trctuara le ż y  d w o 
je dziec i m oże 4 i 6  letnie, pod g ło w y  pod ło
ży ły  sobie jak ieś zaw iniątka, reszta ciała uło
żona w  marznąeem błocie. Obok nich siedzi 
kobieta, z niem owlęciem  na plecach, ot.ulonem 
w płachty. Ziemista, cera dzieci i k ob ie ty  w y 
wołuje przykre wrażenie. Zapytane —  n ic  nie 
m ówią, purócz łez  w  oczach żadnej nie w yra 
żają skargi. R ozg lądnęliśm y się za posterunko
wym. k tóryby  zają ł się tym i biedakami, lecz 
poszukiwania nasze nie d a ły  rezultatu. G dyśm y 
w rócili na, m iejsce kob ieta  pozbierała maleń
stwa i nic nie m ów iąc, pow lek ła  się gdzieś 
w planty, by w idoczn ie  nie była w idziana 
w umieszczeniu na nocny odpoczynek  dzieci 
i siebie.

Jeden z setek obrazków  życia  bezdomnych' 
K rakow a.

Na prawym  brzegu W is ły  w  domu po fcr., 
Lasockich, dziś własności m iasta, um ieszczono 
kilkunastu ehlopców-sierót pod opieką Braci 
A lbertów . Budynek w praw dzie stary, lecz gd y 
by był ca ły  oddany dla biednych na przytu łek, 
m ógłby pom ieścić k ilkadziesiąt, a  m oże i  w ię
cej osób. D laczego  tak  nie jest, m im o postano
w ien ia R a d y  m iasta —  nie w iem ! W iem  n a to 
miast, że d e ficy ty  n ierentow nych przedsię
biorstw m iejskich pok ry łyby  w  paru latach w y *  
budowanie schroniska dla pozosta jących  na uli
cach nędzarzy. Pom oc wr go tów ce  dana na w y 
rób ceg ły  Braciom  A lbertom , k tó rzy  sami urzą
dzili cegie ln ię połow ą, zachęciłaby ich do w y 
robu m iljona ceg ły  na ginach ubogich, kam ień 
jest obok w  Krezm ionkach, w apno m a m iasto 
własne; parę p rzy jęć  mniej w  Starym  T ea trze , 
a schronisko będzie go tow e  na miejscu dzis ie j
szego folw arku , k tó ry  się znajduje za  marną 
dzierżaw ą nie w e w łaściw ych  rękach. Bezdomni 
i starcy sami na siebie zarobią na kilkunasto- 
m orgow ej roli i w  w arsztatach —  m iasto spełni 
dzieło m iłosierdzia lu dzk iego  i obow iązek  opie
kuna ubogich. P aw e ł Czuj.]
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P. WŁ Grabski o polityce rolnej.
W spom nieliśm y w czoraj, że b. premjer m .  

Grabski w yg ło s ił na kursie roln iczym  w  K rako
w ie w yk ład  o k n  zysie roln iczym . K ryzys  ten 
ogarnął p o  w ie .k ią j'-w ojn ie —  cały świat. Obja
wam i je go  są perturbacje w cenach i spąrdek 
ilośc iow y  plonów. W  Europie zbiór żyta z hek
tara w yn osił przed w ojną 13.5 a po w ojn ie 
spadł do 12.6 kw intali. W  Polsce naogól p lony 
z  hektara w zrosły  o 1 0  proc., ale ty lk o  dlate
go, że  przed w ojną b y ły  w b. zaborze ro sy j
skim  szczególn ie niskie. Objawem kryzysu  u nas 
jes t za to  obsianie zaledw ie 87 proc. obszaru 
przedw ojennego, co zm niejszyło ogólne zb iory 
o 30 proc. w  porównaniu ze stanem przedw o
jennym .

Pre legen t obszernie zanalizow ał ruch cen na 
produkty rolne po w ojn ie. N iskość cen stała °ię  
d la  ro ln ika szczególn ie przez to dotk liw ą, że 
w zros ły  nadm iernie ceny kupowanych przezeń 
Darzędzi i w yrob ów  przemysłu. T tak przed dwo 
m a la ty  w skaźn ik  dta cen produktów  rolnych 
(p rz y  100 w  r. 1914) —  w ynosił w Polsce 38 
' (w  Europ:e 122); wskaźnik dla narządzi 136 
(w  całej Europie 144) a dla. artyku łów  spożycia 
dom ow ego 139 (w  Europie 179). W  ostatnim 
czasie ceny na produkty rolne znacznie w zro
s ły ; wskaźn ik  z wTześn:a r. 1927 w  Polsce " la  
p łodów  rolnych w ynosił ju ż 129. gd y  dla pio- 
du k tćw  przemysłu 114. U  nas jednak istnieje 
w ie lk a  rozp iętość m iędzy cenami hurtowe .nr

a detalicznem i, pon iew aż zaś ty lk o  te ostatnie 
d la rolnika przy zakupach wchodzą, w  rachubę, 
przeto ceny w ytw orów  przem ysłow ych  są dla 
rolnika w yższe niż wskaźnik ■wykazuje.

P rzy  końcu sw ego wykładu p. Grabski prze
ciwstawił się polityce skrajnego agraryzmu, 
wychodzącej ze założenia, że program  gospodar 
czy  w inien m ieć za punkt w y jścia  interes w jęk- 
-zości m ieszkańców. Program musi mieć na celu 
dobro całości a nie części społeczeństwa. W  17 
w ieku szlachta dostosowała po litykę  gospodar
czą do  swoich roln iczych  interesów  i następ
stwem  tego  był zanik miast, dobrobytu ogólne
go  i w reszcie państwa. Jest aksjom atem , że 
przez rozw ój przemysłu zysku je roln ictw o. —  
Zresztą nie jest. prawdą, że w iększość ludności 
tworzą u nas roln icy, g d y ż  w ielka ilość m\ś-z- 
kańców  wsi kupuje —  podobnie jak  m ieszcza
nie —  a nie produkuje p łody rolne

Nasza po lityka  rolna dążyć musi g łó w n ij do 
obniżenia kosztów  produkcji przez now e m eto
dy  pracy i l Qpsze w yzyskan ie  obszaru rolnego. 
W ystrzegać  się winna projektów , k tórych  celom 
jest u zH p n o t iW  gospodarcze państwa. Polska 
zachowa swą niepodległość ty lk o  w tedy , gdy  
nie w ejd zie  w  artiitę żadnej obcej potęgi gospo
darczej i  g d y  będzie k ierow ać się interesem ca
łości a nie jednej k lasy.

O dczyt b. prem jera p rzy ję ty  został żywem i 
oklaskami.

Terhnlcy budowlani tworzą nową organizacją.
Z  dniem 15 grudnia br. w chodzi w  życie n i 

w o prawo przem ysłowe, w ydaną rozn. Prczyd. 
R zp lte j z  7 czerw ca 1927, w prow adza jące w  or
gan izacji przem ysłu i rzemiosła, jak  w iadom o 
bardzo m w ażn e  zmiany.

Ustaw a z 26 grudnia 1895, o urządzeniu ro
dzajów przem ysłu budow lanego —  w ym aga ją 
cych koncesji, pozostaje na razie w  mocy aż do 
czasu uregulowania w drodze ustaw ow ej spra
w y  uprawnień do k ierow nictw a robotam i budc- 
w lanem i lub też do prowadzenia —  nie jest 
atoli przyjętą w  nowem prawie. Praca zaw odo
w a  budowniczych (techn ików  budow lanych) nie 
iest przemysłem w  rozumieniu now ego prawa 
i podobnie jak  praca zaw odow a adw okatów , 
obrońców  sądowych, notarjuszów inżynierów , 
arch itektów , geom etrów  i  rzeczn ików  patento
wych —  przepisom nowego prawa przemysłowe

go nie podlega. Przem ysły : murarski, kamieukir 
-ki. ciesielski i rurm istrzowski (studniarski) 
uważane są w ed ług nowej ustaw y za rzemiosła. 
Przym uś stow arzyszen iow y ustaje a na jego  
miejsce wstępuję wolność prowadzenia przemy
słu i zrzeszania się w  korporacje i związki kor
poracji, w zględn ie  cechy i zw iązk i cechowi, ■— 
bez przymusu.

W  zw iązku z tern S tow arzyszen ie przem y
słowe budowniczych we L w o w ie  rozesłało do 
wszystkich organ izacy j przem ysłowych w  3f'i- 
topolsee apel o porozumienie się co do przysziej 
organizacji budowniczych. R ozed an o  w ięc kwe
stionariusze w  których budowniczow ie mają po 
dać swe nazw isko, datę i rodzaj koncesji, wresz 
cie nazw ę stowarzyszenia, do k tórego  dotych
czas nałożą:

•w

Podwyżka taryfy pocztowej i telegraficzne!.
Od dnia 1 grudnia obow iązyw ać ' będą na

stępujące ważn iejsze zm iany w  ta ry fie  poczto 
w ej i te legra ficznej: W  obrocie -wewnętrznym 
kosztow ać będzie lis t do w a g i 2 0  gram ów  —  
25 gr., ponad 20 do 250 gram ów  —  50 g"., po
nad 250 do 500 gram ów    80 gr. K artka  po
cztow a —  15 gr.; druki do w ag i 25 gram ów  —  
5 gr ponad 25 do 50 gram ów  —  10 gr., po
nad 50 do 100 gram ów  —  15 gr., polecenie —  
40 gr., doręczen ie pośpieszne — 80 gr.

W  obrocie zagranicznym  kosztow ać Będzie
,:st do w agi 20 gram ów    50 gr., do Aust-rji,
C zechosłowacji. Rumunii i W ęg ie r    40 gr.
K artka pocztowa —  30 gr., do k ra jów  w yże j
wym ienionych —  25 gr., polecenie   50 gr.,
doręczen ie pośpieszne   1 zło ty .

Opłata od wy razu teleg-ramu zw yk łego  —  
15 gr. oraz taksa zasadnicza   50 gr.

Opłata od wyrazu telegram u pitnego —  45 
gr., oraz taksa zasadnicza —  50 groszy.

Powszechna Wystawa K ra |# a
w perspektywie ekspnzycyj światowych.

P rzyw yk liśm r dotąd, tak w okresie niewoli, 
jak  i naszej n iepodległości, do rzeczy  przecię
tnych, swojskich, lo k a ln y c h ,  do takich ob ja
w ó w  życ ia  ku lturalnego i gospodarczego, jak 
ta rg i i w ys ta w y  dzie ln icow e i specjalne. B yło  
to, m oże, dobre, w ygodne i w ystarcza jące na 
tego  rodzaju przedsięw zięcia o charakterze w e
wnętrznym , choć nieraz z ty-ttiłu m iędzynaro
dow ym  Doskonała przeciętność mogła nam 
w ystarczać ongiś w  najśm ielszych i na jdalej 
idących odruchach —  chęci pokazama się i nwi 
docznienia zb iorow ego w ysiłku  narodu i pań 
st.wa, w ym ian y  w spólnej naszych wartości w y 
tw órczych  i przetwórczych. A le . idą czasy —  
k iedy  P oP k a . zrzuciwszy, łachmany* przyoblec 
się musi w  szatę dostojeństwa, jaką je j narzu
c iły  losy. woj.na. bohaterstw o i ofiara, złożona 
na ołtarzu walki o własną, wolność i n iepod le
głość.

Dziś w ystaw a naszetro bogactwa narodowe
go, choć będzie ty lk o  krajową, ograniczoną do 
terenu Państwa Po lsk iego  7 małą cząsteczką 
dorobku naszego w rchodźtw a . będzie pow sze
chną. a w ięc o charakterze ogólnym  —  okaza
nia nipryłko 'Obie!'*,aI-> i światu tego. na co 
zdobyliśm y się w  dzie.-jecioleciu naszego bytu 
po lityczn ego  zarówno w  dziedzin ie kultury, 
jak  i naszej w ytw órczości,'gospodarczej.

Pośtaw m y naszą Powszechną W ystaw ę  Kra 
jow ą w  p ersp ek tyw ie ' dwu ostatnich wielkich 
w ystaw  św iatowych .

Jedną z najwspanialszych w ystaw  lar osta
tnich była w ystaw a sztuki dekoracyjnej w  Pa 
ryżu , gdzie wspaniałość, przepych i bogactw o 
zaw arło . s ę  zarówno w architektonice.* stylu 
i estetyce. jak  i w jakości samych eksponatów,

dających pe5nię obrazu zdobnictwa całego 
świata, co  kosztow a ło  mil,jony franków, na 
które z łożyła  się ofiarność ca łego społeczeń
stwa francuskiego.

Drugą by ła  w ielka w ystaw a powszechna 
niepodległościowa w  PU lladelfji 1926 r ., 'g d z ie  
w zięto  na am bicję pokazania się światu. Ozna
czało to zastosowanie w  całą im prezę ostatnie
go  wyrazu  techniki i w ielom il,jonowego kapi
tału, k tó ryb y  potęgę Stanów  Z jednoczonych 
rozgłosi] (wszcm  w obec i każdemu z osobna 
tak w  kraju, jak i zagranicą.

W ystaw a  ta. m imo s-wych wspaniałości 
i rozmachu, zaw iod ła  finansowo i dała 1 0  roi- 
Ijonów  dolarów  deficytu , dla jedn ego  m ałego 
,.aleu. na które nie chcieli pozw olić  gospoda
rze grodu ,.Bratniej M iłości11 (Ph ilade lfji) —  
purytańscy kw akrow ie  —  inaugurację i o tw ie 
ranie wystai\vy w  niedzielę, k tórej, wlaniem 

-tych fanatyków , ule wolno ła-mać w ystaw ą. —  
Poszedł bo jko t w  prasio-.protestanckiej. a z nią 
brak rek lam y, która jest potęgą za oceanem 
i bez k tórej każde dzieło, cłioćby najdosko
nalsze. upaść musi. —  Ph iladełfja  i kw akrzy 
zyskali na wspaniałe-.,wydrenowanych to rfo 
wiskach i topielach podmiejskich. na których 
wybudowano asfaltowe, cem entowe ulice, i d ro 
gi. urządzono zieleńce rigadzaw ki, zabudowano 
tysiącem ■ gm achów  i hak pałaców i w ill. tw o 
rząc z tego  wspaniale „garden  o ify “  (m iasto 
ogród), a K om itet W ystaw y strach na tern 
i celu olśnienia A m eryk i i,św ia ta  nie dopiął 
w zam ierzonym  i spodziewanymi stopniu.

W  perspektywie więc tych dwu światowych 
ekspozycyj i- szeregu podobnych przedsięwzięć 
dawniejszych w N iem czech, Francji czy  innych

K m n  „V, hWku O św ietla  dziś i codziennie »»W A N D A *1
G e rtru d y  5. —_------------------------------------------ G e r iru d y  5.

Potężny dra maj. wytwórni CEC1L B de Mille’a. Reżyserji genjalnego Mario Bonnard’a

GRZESZN
w rolacu głównych : E lż b ie ta  P iw a je f f  i H a n s  M ls r e n d o r f ,

Przepych i bogactwo wystawy! Dancingi i najwytworniejsze kabarety Paryża.
Film ten to rewelacja w dziedzinie treści, gry i reżyserji.

Początek  seansów o godzin ie  5, i i 9*10, w  n ied zie lę  o godzin ie  3 -cie j.

Ilustracja orkiestry salonowej ściśle do obrazu dostosowana.

krajach musimy traktować i Powszechną W y 
stawę K rajow ą 1929 r., biorąc z tam tych to, 
co w  organizacji, urządzeniu i skapitalizowaniu 
całości b y ło  w zorow e, celow e, praktyczne, a u- 
nikając b łędów , k tóre tam się ob jaw iły  i k tóre 
cel i myśl w ys ta w y  zagubiły, a efekt naraziły 
na osłabienie.

Patrząc na organizację Powszechnej W ysta 
w y K ra jow e j w  Poznaniu, celow ość le j w ys ił
ków, starań i p lanów  z k tórych już na dwa la
ta przed terminem 'wyłania się wdzięczna ca
łość   m udm y w ierzyć, że strona techniczna
i estetyczna, poziom i treść, jakość i ■wielkość, 
ak tu a ln ość 'i wszechstronność te j p ierw szej na
szej kra jow ej próby pokazow ej stanie na w y 
sokości zadania, i może nawet swoistym  uro

kiem i bogactwem  przejść w  wi ilu razach za
granicę.

W ie lk ie  rzeczy  tw orzą  się jednak jedyn ie 
zb iorow ym  wysiłkiem .

N a leży  w ierzyć , że Powszechną W ystaw ę  
K ra jow ą  otaczać będzie swą przemożną opie
ką R ząd  Polsk i, w  finansowaniu p rzy jdą  z po
mocą sam-orządy m iejskie i w ie jsk ie  oraz orga
nizacje i przedsiębiorstwa gospodarcze, poza- 
tem sfery  gospodarcze i  kulturalne obeślą  ją 
przedm iotam i w łasnej w ytw órczości, a całe 
społeczeństwo przybędzie do Grodu Przem ysła
w ów  —  na w idow isko, któremu na imię   O j
czyzna w  zw iercied le dziesięcio letn iego dorob
ku niepodległości. Ks. W . Kneołewski.

Drożyzna»  Polsce.
W edług obliczeń G. U. S. najdrozszfcm mia

stem w  Polsce jest Poznań.
Ostatnia statystyka przeprowadzona za 

w rzesień przyjm uje +am jak o  wskaźnik m iesię
czny drożyżn iany 89,3, ob liczony na podstawie 
cen wyrażonych w złotych według o-becnej ich 
wartości.

Na. drugiem miejscu co do w ysokości dro
żyzn y  stoi w o jew ód zł w o pomorskie i lubelskie, 
gdzie nasilenie d rożyzny  w yra ziło  się w  m ie
siącu spraw ozdaw czym  wskaźnikiem 87.2 i 86.3. 
Są to zresztą najdroższe prow incje naszego pań
stwa. W  innych w ojew ództw ach  poziom droży- 
z.ny obracał się w  granicach 82.5— 84.3.

Rzecz, charakterystyczna, że według sta ty 
styk i W arszaw a należy raczej do miast tań
szych. Nasilen ie idrożyz.ny w  K rakow ie  jest 
równe W arszaw ie. C ytow ane tu cy fry  wskaźni
ka są oblicz.one na podstaw ie porównania ze 
stanem rzeCzy w pierwszem poboczu 1925 r. 
Stosunkowo niski poziom  wskaźnika pochodzi 
stąd. że obliczano go, jak już w yże j wspomnia
no. według now ej wartości złota.

R zeczyw isty  jednak obraz, otrzym am y, prze
prowadzając porównanie przy dawnych złotych. 
Okaże sie ̂ bowiem, że drożyzna od roku 1925 
wzrosła wr Polsce od 31— 53% , zależnie od 
województwa.

Niem niej S tosu n ek  drożyzny w7 poszczegól
nych prowincjach pozostanie ten sam, tak. że 
według dawnej s tan E tyk i wo.je-wództwo poznań
skie j«m  najdroż.szeni terytorjum w eałem pań
stwie.

Akcje krakowslre.
Bank Polski 154 zł., Bank M ałopolski 24 gr.. 

Żegluga 26 gr Z ielen iew ski 21.50 z.]., E lek tro 
wnia 24— 26.50 zł., Krakus 33 gr., Chybie 6  zł.. 
8 % dolarow e l is t y . zastawne Banku HiDOtecz- 
nego 92 doi. za 100.

Oficjalna giełda wału Iowa: Kolandju 360.25 
do 362.15 r.ond-.-n 43.49— 43.60— 43.39. ;Ń o w y  
Jork 8  90— 0.92, Parvż,, 35 07— 35.16. Praga 
26.41— 26.47, Szw ajcarja 171.90— 172^3, W io 
chy 48.48— 48.60, W iedeń 125.71 —  126.02.

S Z A C H Y .
Um ieszczam y poniżej jedną z ciekawych 

partji, rozegranej, w  obecnym  matchu o mist.rzo 
stw o świata m iędzy O patdancą a Aljtckinen, 
Jak w iadom o obaj przec iw n icy rozegra li rekor
dową (jak  na tego  rodzaju turn ieje) liczbę par
tji z wynik iem  rem isowym  (oko ło  22). T e  rem i
sowe partje nie są w o gó le  zaliczane do turnie
ju. gd y ż  w  matchu w ygra  tern. k to  osiągnie 6  

punktów ( 6  w ygran ych ). Pa rtia  ta jest jedna 
z tych „rem isów ek ".

15 PA R T  JA  M ATCH U.

Sprawi? óharftowc.
Obliczanie podatku dochodowego od dochodu 
z upos. służb, i wynagrodzeń za najermią pracę.

(C iąg  'da lszy).

Za p od -U w ę do ustalenia stopy procento
wej, m iarodajnej d o  obliczenia podatku docho
dow ego  od dodatkowego wynagrodzenia perio
dycznego, k torego  w yp la ta  następuje w ciągu 
miehiąca już po dokonaniu w yp ła ty  stałego upo
sażenia. przyjm uje się obliczona w stosunku 
rocznym  sumę w yp łaconego  już wynagrodzenia, 
stałego i tegoż w ynagrodzenia dodatkow ego.

Fanrzyk ład : Pracow nikow i. k róremu w yp ła
cono w  dniu 1 grudnia m iesięczne uposażenie 
z.a grudz.icń 600 zł.. wypłaca, się w dniu 81-go 
grudnia dodatkow o perjodyc/.no w ynagrodzen ie 
iŁp. w ynagrodzen ie  za s ła ły  dy żur w  godzinach 
poz.abiurowWh) w kw ocie  200 zl. Celem obli
czenia stopy procen tow ej podatku cd tego  do
da tkow ego  w ynagrodzenia przyjm u je Mę w yp ła 
cone już 1 grudnia 600 zł. -f- w ypłacone 31-go 
grudnia 2 0 0  zł., t. ,j. razem 800 zł. >/jć‘, ' 1 2  g j  
9.600 zł;,' ud k tórej to k w oty  według skali (art.

1. d2__d4 d7— do
2. c2— c4 e7— e6

3. S b l —  c3 Sg 8 — f 6

4. G o l— go SbS— d7
5. e2— e3 Gf8 — e7~
6 , S g l__ f3 0  —  0

7. W a l__c l a7— a 6
8 . a 2— a3 h7- -h 6

9. G-gó— h4 d 5 X c 4
10. G f lX c 4 c7— c5
U .  d 4 X c 5 S e 7 X c 5
1 2 . Gc4__ e2 b l— b5
13. D d l X d 8 G e 7 X d 8
14. 0  —  0 S c 5 _ b 3
15. W c l__d l G c 8 _ b 7
16. Sf3— d2 S b 3 X d 2
17. W d lX d 2 S f6 — e4
18. S c 3 X e 4 G d 8 X b 4
19. Se4__d6 Gb7— d5
20. e3— e4 W f8 — <18

2 1 . Sd6 X f f K g 8 X f7
22 e4X-d5 W d 8 X d ó
23. W d 2 X d 5 e 6 X d 5
24. W f l— d l Gha— f 6

25. Ge2— f3 W a 8 — c8

26. G f3 X d 5 f K f7 _ e 7
27. b2— b3 G f6 — b2
28. a3__ a4 W c 8 — c l
29. W d l X c l G b 2 X c l

Remis, i
depesza,eh donosiliśmy iż Aljcchin wziął

m ist-zostwo szachowe świata.
-----------O j -----------

S port i
Skrzyżowanie szabel

i floretów w Krakowie.
Mecz szermierczy Kraków— Poznań odbę

dzie się nie w  P o zn a r ;u. ale w  K ra kow ie  3 bm. 
Drużyna krakow ska zestaw iona jest nadzw y- 
"T Ł s iln ie  i obejm uje obok Poznan ia  najlepsze 

m gi w  Polsce. I  tak w  szabli w a lczą  Papee. t 
Friedrich  i  A d er; -we florecie w ystąp ią  Gollmig, 
Friedrich i Segda; w  szpadzie zaś Segda, F r ie 
drich i Poehw aski. W  drużyn ie poznańskiej we  
w szystk ich  trzech brorJach w a lczą  ci sami szer
mierze, a m ianow icie: por. Laskow sk i, sierż. 
Zagack i i sierż. W ierzba . Mecr ten będzie pierw 
szą eliminacją przed igrzyskami olimpijskiemu 

z.crmierze poznańscy stanow ią poważnych 
p rzeciw n ików  fć łła  swych groźnych  zresztą 
krakowskich ryw ali.

1 1 1  ust. o p. p. docli.) przypada, stopa procen
tow a 4 .1 % . ‘Służ.boctawca winien w ięc potrącić 
od w ynagrodzen ia  dodatkow ego, w yp łaconego 
w dniu 81 grudnia podatek w kw ocie (4 .1%  od 
2 0 0  zl.) 8  zł. 2 0  gr.

(C ią g  dalszy nastąpi). (A g . )
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Wiadomości i telegramy z ostatniej eh wili
Po zamknisoiu kroniki.te

Oziś wyrok w procesie o mord rabunkowy.
W czora j w  drugim dnia rozpraw y przed try

bunałem sądu przysięgłych w  K rakow ie  o za
m ordowanie dozorcy P io trow sk iego  w składzie 
drzew a przy u!. Kam iennej, przesłuchano na
czeln ika w ydziału  śledczego pod telegrafem  
nadkom. Polaka, k tóry  przedstaw ił wynik; śle Iz 
tw a  zgodnie z aktem oskarżenia. Dalsi świad
kow ie  nie wnieśli nowych szczegółów  do spra
w y . Oskarżeni G óra lczyk  i Kędzierzaw a k o n 
frontow an i z poszczególnym i św iadkam i pow ta
rzali swe zeznania, przyznając się częściowo do 
w in y, zaś Szczurek usiłował zepchnąć winę na 
wspóloskarżonych, których nam ówił do zbrodni, 
n ie biorąc sam udziału w m ordzie rabunkowym. 
W y ro k  zapadnie dzisiaj.

Echa ssmobójslwa oficera.
na cmentarzu rakowickim

V

W ie lk ie  w rażenie w yw o ła ło  sw ego czasu 
sam obójstwo por. K asperk iew icza  na cmenta
rzu rakow ick im  na urobię przedwcześnie zmar
łe j Jego przyjació łk i. M iłość dw ojga  m łodych 
ludzi w yw o ła ła  niepożądane następstwa, a za
b ieg  zm ierza jący do usunięcia śladów  tego  
stosunku, spow odow ał tragiczną śmierć m łodej 
niew iasty. Palszom  następstwem  było  oskar
żen ie akuszerki Pau liny N ow ak ow e j o zbrodnię 
i  §. 144 uk. (spędzenie płodu).

Proces ten toczy  się od przeszło 3 lat. Dwu
kro tn ie  tut. sąd ok ręgow y  k a m y  w K rakow ie  
uw oln ił oskarżoną, atol; N a jw y żs zy  Trybuna, 
W yrok i te zniósł i poleci? po uzupełnieniu do
w odów  ponownie zaw yrokow ać. W czora j w ła 
śnie toczy ła  « ię  dalsza rozprawa. Trybunał za
rządziw szy  tajność rozpraw y przesłuchał blisko 
20 św iadków . Rozprawa trw ała bez p rzerw y od 
godz. 9 do 4 pop. Z uw agi na dwukrotne znie
sienie w yroku  prow adzono ją  z nadzw ycza jną 
skrupulatnością. Jako znaw cy orzekali prof. 
dr. O lbryoht i dr. G n idzew sk i. Po godz. 4-tej 
T rybuna ł ogłosił w yrok  uznający oskarżoną 
włnną zarzuconej je j  zbrodni i zasądza jący ją 
na karę c iężk iego  w ięzienia przez 1 i pól roku. 
Oskarżona, wśród spazm ów i płaczu zgłosiła 
przec iw  w yrok ow i zażalenie nieważności.

T rybu na łow i p rzew odn iczy ł s. s. o. dr. K a
czmarski. w etow a li s. s. o. dr. W archa low sk i 
i s. s. o. N ieó żw irck i, oskarżał prok. Slcpor.

Fatalny strzał wartownika.
Dnia 27 łipca b. r. w yd arzy ło  s ię  n ieszczę

ście w  Bonarce. W  czasie zm iany w artow ni
czej przy tam tejszym  forc ie, jeden z żo łn ierzy 
obejm ujący służbę jak o  czujka, ładując kara
bin. systemu francuskiego spow odow ał w y 
strzał. k tóry  ugodził drugiego wartow nika Ma- 
ehonia. Zraniony żołn ierz zmarł w  dw ie god z i
ny  po wypadku.

M im ow olny zabójca szereg. N ow ak  zasą
dzon y został rv swoim  czasie na 6  m iesięcy 
w ięzien ia  i karę tę obecnie odsiaduje. W czora j 
odbyła  się dalsza rozprawa przeciw  kapralow i 
w rezerw ie .Tanowi G ie łade , k tó rego  prokura
tura w o jskow ą oskarżyła o w yst. z §. 147 ko
deksu w o jskow ego , popełn iony przez t-o, że 
jako  komendant ów czesnej w arty  z własnej w i
ny  zaniedba! dozoru nad swym  podwładnym  
szereg. Now akiem  i nie był obecny przy łado
waniu karabinu przez n iego, w skutek czego 
padł śm iertelny strzał. Na podstaw ie w y n ik ó w  

rozp raw y  trybunał nie nabrał przekonania o ja
k ie jko lw iek  w in ie oskarżonego i  uwolnij g o  od 
w sze lk ie j w iny i kary.

zieje kontrrewolucji rosyjskiej rosną.

flijechin mistrzem szachowym.
Buenos A ires. (P A T )  Mccz szachowy m iędzy 

Capablanką a A ljech inem  został defin ityw nie 
zakończony. W arunki ma-tchu op iew ały , że zw y 
cięzcą zostanie ten, k to  p ierw szy w ygra  sześć 
T^.rtyj. A ljeeh in  w ygra ł dotychczas pięć partyj. 
Capablanca trzy . W czo ra j w  35 partji po 40-tu 
posunięciach gra została przerwana, przyczem  
Capablanca ośw iadczył, że zdecydow any jest 
zrezygn ow ać  w  tym  dniu z dalszej gry . Ten: 
«=.mem tytu ł szachow ego m istrza św iata pozo 
staje przy Aljech in ie.

Wymiana obrazów na odległość.
Zaw rotne tem po sukcesów techniki.

W iedeń. (P A T )  W  dniu 1 grudnia zaprow a
dzone będzie m iędzy W iedniem  a Berlinem 
przenoszenie na od leg łość obrazów  według sy
stemu prof. Karolusa. W  dniu 1 grudnia o g o 
dzin ie 1 0  przed południem nastąpi te legra ficzna 
wym iana portretów  obu kanclerzy, poczem  urzą
dzenia będą oddane do użytku publicznego.

W arszaw a. (T e l. w ł.) P. P rezyden t R zp iite j 
w y jech a ł dziś w raz z rodziną na trzy tygod n io 

w y  pobyt do Spały.

W arszaw a. (T e le f. w ł.). Prasa sow iecka og ? 0  

siła m owę prezesa m iędzynarodów ki komuni

stycznej Bucharina, w ygłoszoną na 16 kon fe

rencji gubernjalnej sow ieck iej partji komuni

stycznej w  Moskwie. Poruszając stosunki w ew 

nętrzne partji Bucharin ośw iadczył, że akcja 

opozycjon istów  wzm ocniła nadzieje kontrrewolu

cjon istów . G. P. U. sow ieck ie notuje tworzen ie 

się tajnych kół terrorystycznych  i organ izacy j 

w yw rotow ych , dążących do dokonania zam a

chu stanu w  M oskwie Sytuacja stała się na ty 

le niebezpieczną, że rząd sow ieck i będzie musiał 

zastosować ponownie bezw zg lędn y terror w  sto 

sunku do swych przeciw n ików  klasowych.

Stalin odrzucił kompromis z opozycją.
W arszaw a, (e le f. w ł.) Ostatni zjazd guber- 

n ja lny i obw odow y oran izacyj kom unistycznych 

w M oskw ie przed zwołaniem  15 zjazdu partji 

kom unistycznej zakończy ł swe obrady. Z jazd  

ukraiński w  Charkow ie i zjazd białoruski w  Miń

sku p ow z ię ły  uchw ały zw rócone przeciw ko opo

zycjonistom . 31 w yb itnych  członków  opozycji 

„trock is tów ' 1 w  M oskwie zw róciło  się do K o 

mitetu Centraln. P a rtji Kom unistycznej z proś

bą o  opracowanie programu pojednaw czego, na

k tórego  podstaw ie m ogłoby  dojść do porożu 

m ienia m iędzy t. zw . w iększością P a rtji a opo

zycją. W  imieniu Kom itetu  Centralnego Partji 

odrzucił Stalin te p ropozycje.,"ośw iadcza jąc de

lega tom  opozycji, że jedyną, d rogą  do porozu

mienia jest ca łkow ite  z likw idow an ie  organ iza

c ji opozycjon istycznej i je j ca łkow ite  podpo

rządkow an ie się dyrek tyw om  Centralnego K o 

mitetu Partji.

Gabinet „wielkiej koalicji" na Litwie.
Gdańsk. (P A T . )  „B erlin er Tageblat.tr w  d e

peszy l  Kow na donosi, że w czora jsze narady 
pom iędzy prezydentem  Republik i Sm eioną, a 
przedstaw icielam i op ozyc ji zakoń czy ły  się kom
promisem ustalającym , że  partje opozycyjne 
przedstawią prezydentow i projekt nowej plat
fo rm y rządow ej na podstaw ie k tó rego  podjęte 
mają być  nowe rokowania z prezydentem. N a 
rady opozyc ji w  te j sprawne rozpoczęły  się

w czora j w  południe. Jako przyszłych' kaadyda 
tów  do gabinetu wielkiej koalicji wymieniają 
gubernatora K ła jp ed y  Merkisa prem jera (Ch. 
D.) Endjulajtisa spraw y wewnętrzne. W oldem a- 
rasa spraw y zagraniczne, nacjonalistę Daukanta 
sa spraw y w ojskow e, socja listę ludow ego Run 
kego finanse, (Ch. D.) Bistrasa oświata, socja 
listę In dow ego  T u lo jrsa  spraw iedliwość i ln 
do w ca Stułgińskiego roln ictw o.

Rozpolitykowana a r m ia  litewska
wpływa na przebieg przesilenia gabinetowego.

W arszaw a. (T e l.  w ł.) Jak donoszą z Kowna, 

garn izony stojące dokoła Kowna, zażądały dziś 

w nocy od rządu kowieńskiego, aby w  przecią

gu 48 godzin zorganizował gabinet koalicyjny 

na szerokiej podstawie, opierający s it na;

w37.ystkich ugrupowaniach politycznych. Do  

akcji garnizonów stacjonowanych w  pobliżu 

Kowna dołączyły się dowództwa wojskowe 

w Pcniewieżu, Szawlach i Wierzbołowie. W  ko

lach kierowniczych Chrześcijańskiej Demokra

cji zapatrują się wobec tej sytuacji bardzo pe

symistycznie na wyniki rokowań międzypar

tyjnych.

P U Ł K O W N IK  PO N A D  P R E Z Y D E N T E M  

R E PU B LIK I.

Ryga. (P A T )  Ło tew ska  A gen c ja  Telegraficz
na donosi z K ow n a, że u rzędow a „L je tu w a 11 po
daje dziś następujące doniesienie: D ow ódca k o 
w ieńskiego okręgu w o jsk ow ego  pułkownik

Petriskis wzburzony pogłoskam i o  ciężkiem  po
łożeniu L itw y , w ys ła ł do Prezyden ta  republiki 
delegację oficerską, złożoną z szefa je g o  sztabu 
pułk. Szumkisa i jedn ego  podporucznika. Dele
gac ja  ta miała zażądać od prezydenta Smetony 
wyjaśnień w  sprawie obecnego położenia na
Litwie. W k ró tce  potem do prezydenta Sm etony 
zgłosił się osobiście pułk. Pctrijkis i bardzo 
wzburzony zażądał informacji o sytuacji Litwy. 
Prezydent, Smetona udzie lił mu uspokajających 
wyjaśnień, poczem pułk. Petrijkis niezwłocznie 
wyjechał do swego majątku na urlop wypoczyn
kowy. Pułk. Szumikis i tow arzyszący  mu pod
porucznik zostali za przekroczenie dyscypliny 
wojskowej ukarani w  drodze dyscyplinarnej.

Elta zaprzecza pogłoskom o przewrocie.
W arszawa. (T e l. w ł.) Z  K ow n a  donoszą, że 

E lta  wydała kom unikat, w którym  zaprzecza 
pogłoskom o przewrocie na Litwie, ja k  rów n ież 
zaprzecza możliwościom zmian w  skłatlzie per
sonalnym obecnego rządu. E lta  tw ierdzi, że 
w szystk ie  te pogłosk i pochodzą z Polsk i.

Zatarg Woldemarasa z pos. angielskim i francuskim.
W arszaw a. (T e le f. w ł.) Z K ow a a  donoszą: 

M iędzy posłem angielskim  i francuskim a  W oI- 

domarasem powstał zatarg na tle stosunku W o l

demarasa do Polsk i. Chodzi o to, że w  grudniu 

roku ub iegłego  k iedy  W oldem aras obejm ował 

po przew rocie  w ładzę, zapewnił w ted y  posłów  

wspomnianych, że będzie unikał wszystkiego,

eoby drażniło Polskę i że będzie dążył do po

rozumienia. O becn ie posłow ie przypom nieli W o l-  

demarasowi te obietn ice, jedn ak ie  Woldoma.ras 

oświadczył, że takiej obietnicy nigdy nie skła

dał. Poseł francuski uczuł się dotknięty tern 

i poinformował swój rząd o swej rozmowie 

z Woldemarasem.

Hota rządu polskiego do państw sprzymierzonych
O zakończeniu stanu wojennego.

W arszaw a. (P A T . )  W  dniu dzisiejszym  zo 

stała przesłana rządom  państw, z którem i P o l
ska u trzym uje stosunki dyp lom atyczne nastę
pująca nota rządu polskiego:

N a  skutek przesłanej do sekretariatu Ligi 
Narodów  powołu jącej się na art. 11 paktu 
skargi rządu litew sk iego  na rząd polski sprawa 
stosunków polsko-litewskich znalazła się na 
porządku dziennym mającego się odbyć nie
bawem posiedzenia Rady Ligi. W obec powyż
szego rząd polski uważa za kon ieczne ra* jesz
cze sprecyzować swe stanowisko w  sprawie 
stosunków m iędzy  obydw om a krajami.

R ząd  polski nie żyw i żadnych zamiarów 
zagrażających  niepodległości politycznej i ca
łości lerytorjalnej republiki litewskiej i jedy- 
nem je g o  pragnieniem  jest naw iązan ie z rzą
dem litew sk im  w  duchu najbardziej poko jo
w ym  normalnych stosunków sąsiedzkich. Pra
gnienie rządu polsk iego s ta le  spotykało się 
z kategoryczną odmową wszystkich rządów 11*

jłewskieb, które dziś  taksamo jak  i dawniej 
twierdzą, że  ich kraj znajduje się w  stanie w o j
ny z Polską. Zdaniom rządu polsk iego taki stan 
rzeczy brzemienny w  niebezpieczeństwa dla 
współpracy pokojowej narodów  nie da się dłu
żej utrzymać. D la tego  też rząd polski jest prze
konany, że w szystk ie  rządy i ośw iecona opinja 
całego świata zrozumieją je g o  stanow isko i u- 
żyją wszystkich środków będących w  ich mo
cy, aby przez zakończenie głoszonego z takim 
uporem stanu wojny spełnione zostało jedyne 
pragnienie rządu polskiego.

D LA C ZE G O  NIEMCOM Z A L E Ż Y  N A  L IT W IE .

Berlin. (P A T )  C ala prasa poranna ogłasza 
notę rządu polsk iego do państw , z k tórem i P o l
ska pozostaje w  stosunkach dyp lom atycznych  
bez kom entarzy. Jedyn ie dw a dzienniki praw i
cow e „L o k a l A n ze ig c r "  i „D e r  T a g 11 zam iesz
czają obszerne kom entarze. „L o k a l A n ze iger“  
zaznacza, te N iem cy nie m ogą zapominać, że

n iepodległość L itw y  le ży  w  interesie N iem iec. 
Za n ietykalnością i suwerennością L itw y  prze
m aw ia ją  ze stanowiska N iem iec  przedewszyst- 
kem dwa argum enty: kon ieczność utrzym ania 
pomostu m iędzy Niemcami a R osją , oraz n iebez
p ieczeństwo okrążtn ia Frus W schodnich przez 
Polskę. Z drugiej strony N iem cy m uszą się w y 
strzegać jednostronnego w ystępow an ia  w  obro
nie L itw y , przeciw  czemu przem aw ia m iędzy  
innemi p o lityka  W oldem arasa w  stosunku do 
K ła jp ed y . „D e r  T a g 11 tw ierdzi, że rokowania, 
genewskie dzięki zręcznemu sprecyzowaniu w, 
ro c ie  stanowiska Polsk i będą krótko trw a ły  i  że  
Rada L ig i prawdopodobnie zadowoli się oświad 
ezeniem ze strony Polsk i pokrywającem  się z© 
stanowiskiem  ostatniej n o ty  polskiej.

R okow an ia  genew skie m ogą być, zdaniem 
dziennika, rozszerzone jeszcze na jedno żądanie 
a m ianow icie na żądanie Po lsk i w  sprawie 
cofnięcia oświadczenia L itw y  co do t. zw. sta
nu w ojennego. Z żądaniem tem solidaryzow ać 
się będą- rząd francuski i  angielski, możliwem. 
jest jednak, że N iem cy poprą to  życzen ie, zwła-. 
szcza, że na razie ła tw a  niem a w idoków  od zy 
skania z powrotem  W ilna.

 0 0 ----------

Zaoczny wyrok na posła Plenzkaitisa,
W ilno. (T e le f. w ł.). Z K ow n a  donoszą: W y 

dany tu został zaoczny w yrok  na b y łego  posła 
do sejmu P leezkajtisa, Jednocześnie skonfisko
wano mu całe je g o  mienie. U rzędow a „L je tu w a 1* 
podaje, że ze w szystk ich  stron nadchodzą r e z .»  
lu cje z żądaniem wyroku śmierci na P leczka jti- 
sa. W  najbliższych dniach pa.rtja socjaldem ok.a 
tyczna na L itw ie  ma b yć  przez czynniki rządo
we oficja ln ie zamknięta.

3, . . .  . . . . . .  J .

W arszaw a. (T c i. w ł.) W e  w torek  przed po

łudniem na żądanie w ładz sądowo śledczych 

został aresztow any b y ły  poseł Tadeusz D ym ow - 

ski pod zarzutem  nadużyć finansowych w  Ban

ku N arodow ym , k tórego  by ł dyrektorem .

Fałsze Pat‘a o „Po!onji“ .
K a tow ice . (P A T . )  Z nadejściem  w iadom o

ści o brzmieniu w yroku  sądu m arszałkowskie
go  w  spraw ie K or fan tego  naczelny redaktor 
„P o lo n ii11 p. W ł. Zabawski zg łos ił sw o je  w y 
stąpienie ze składu redakcji tego  pisma na rę
ce p. K orfan tego , k tó ry  w czora j w ieczorom  po
w rócił z W arszaw y. D zis ie jszy  numer „P o Io n ji“  
w yszedł ju ż bez podpisu p. Zabaw skiego. Nu
mer ten zaw iera artyku ł stara jący  się osłabić 
wrażanie wspom nianego w yroku. Jak słychać 
za przykładem  p. Zabaw sk iego poszli także in
ni w spółpracow nicy redakcji.

(R ed . „G łosu  Narodu11. —  S tw ierdzam y na 

podstawie porozum ienia się z  red. Zabawskim , 

że cala pow yższa  w iadom ość Polsk ie j A gen c ji 

T e legra ficzn e j jest fa łszyw ą  i  opartą na bez

podstawnych plotkach).

Kiedy bądą ogłoszone nowe wybory?
N a  m ocy  art. 13 ustaw y z  dnia 8  łipca 1922

0 ordynacji w yborcze j do Sejmu:
1) W yb o ry  zarządza P rezyden t R zeczyp o 

spolitej na jpóźniej w  tydzień  po w ygaśn ięciu  
m andatów  poprzedniego Sejm u (art. 11 K on sty 
tucji).

2 ) Zarządzenie to  będzie ogłoszone w  „D z . 
Ustaw 11 i  ma zaw ierać kalendarz w yborczy, 
oznaczenie m iesiąca i dnia, w  k tórym  upływ ają  
term iny, przew idziane w  ordynacji.

Mandaty Cb. 0. w radzie m. Radomska.
W arszaw a. (A W .j  W  wyborach do R a d y  

m iejskiej Radom ska, w  k tórych  w zię ło  udział 
83% uprawnionych do glosow ania  P. P . S. 
otrzym ała 9 m andatów , Z. L . N. 5 mandatów, 
Ch. D. 2 m andaty, Poale-S ion lew ica  2 manda
ty, Poa le-S joe  prawica 1 mandat, bez mand2 tu 
pozostali Part ja P racy , b lok bezpartyjny
1 Bund. N a  lis tę  P. P- S. padło oko ło  1 tys, 
g łosów  w ięce j aniżeli p rzy  poprzednich w ybo
rach, które jak w iadom o zostały unieważnione,

O K R Ę T  J A P O Ń S K I W  G D A Ń S K U . 
W arszawa. (A W .) D o portu gdańsk iego za

winął okręt japoński „In d ia  M am ” , nośnnśii 
12.000 ton, k tó ry  p rzyw iózł z Chile ładunek' 
a le try  d ro g ą  przez K an a ł Panamski.

V. Bratianu prezesem liberałów rumunsk.
Bukareszt. (P A T )  N a  posiedzeniu kom itetu  

w yk on a w ezgo  strou ictw a libera łów  V  Bratianu 
wybrany został przez aklam ację na stanow isko 
p rzew odniczącego stronnictwa. P rzy jm u jąc w y 
bór V . Bratianu w yg ło s ił przem ów ien ie, w  k tó- 
rem podkreślił, że w y s u n ię ty  przez stronnictwo 
libera łów  program  odbudow y narodow ej pozo
staje bez zmiany..
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Radio.
Programy stacyj ratfjowych.

Czwartek, 1 grudnia.

K raków  (566) G. 12: Transm isja sygnału cza 
su, hejnału z w ie ży  M arjackiej, komumkatu lot- 
n iczo-m eteoro logicznego; 12.05: Transmisja k >r. 
certu organ izow anego dla m łodzieży  szkolnej 
z Filharm onji W arszaw sk iej; 16.40: Pogadanka 
dła pań: p. Marja B atkow a: ..Czynniki pow odu
jące rośn ięde  c iasta"; 17.20: Skrzynka poczto 
w a“  —  inż. St. Broniewski; 17.45: Transm isja 
z W arszaw y; 19: Transm isja komunikatu rolni
czego ; 19.15: Rozm aitości; 19.35: O d czy t p. t.. 
„D zie je  ważniejszych w yna lazków ; Technik i ilu
s tracy jn e" —  w yg ł. inż. S. Górka. prof. S zko ły  
przem .; 20: Transmisja hejnału z w ieży  M arji?- 
k iej, kom unikaty; 20.30: Transm isja z W arsza
w y ; 22.30: Transm isja m uzyki salonowej z re
stauracji ..Payillon ".

NATURALNE W I N A  O W O C O W E
borówczaft i porzecznłait z r. 5926

w  baryłkach  od 4 1. w zw yż po 2 z ł 40 gr za litr  
p rzy  w iększych  zam ów ieu iach  zn aczn ie jszy  opust.

W y s y ł a  1306

W Y TW Ó R N IA  W I N  O W O C O W YCH  
I V .  © G N I E W S K I E J

K L E C Z A  G Ó R i A I A ,  poczta, kole j w  m ie jscu

DR . A N T O N I  M A R C Z Y Ń S K I. 43

„Świat w płomieniach".
Pow ieść z n iedalekiej przyszłości.

M ilc zą ce  w o z y  tra m w a jo w e , zam arłe  
sam och ody , w o z y ,  d o ro żk i, an i d rg n ę ły . N ie 
sa m ow ita  c is za  śm ierc i za p a n o w a ła  n iep o 
d z ie ln ie  na u licach  zb om b a rd o w a n e j s to 
licy ...

W  m ięd zy c za s ie  d ru żyn y  T .  O. P . w s p o 
m aga n e  d z ie ln ie  p rzez s tra ża k ó w  i p o g o 
to w ia  ra tu n k o w e , c z y n iły  n ie zm ord ow a n ie  
sw ą  pow in n ość . W p a d a ły  na gó rn e  p ię tra , 
o s tr z e g a ły  p rzed  sch odzen iem  na dó ł bez 
m asek , r o z d a w a ły  m aski och ronne t.ym, k tó 
r zy  ich  nie p os iad a li, za k ła d a li n o w e  p och ła 
n iacze, cu c ili za tru tych , le c z  d a ją c y ch  zn ak i 
ż y c ia , p rzen os ili ich w  b ezp ieczn e  m iejsca 
i z a o p a tr z y w s z y  ja k o - ta k o  jed n ą  kam ien icę, 
sp ies zy li d o  n astępn ej...

N a jb liż s za  o k o lica  A le j  i U ja zd o w sk ie j 
p os iada ła  a tm ęs fe rę  n ieza tru tą  uazum 
W p ra w d z ie  o lb rzym i gm ach  M in is terstw a  
S p ra w  W o js k o w y c h  p rzed s ta w ia ł jedną 
w ie lk ą  ku pę g ru zó w , w p ra w d z ie  n,ie ż a ło 
w a n o  p oc isk ów  w y b u ch o w ych  an i P o d c h o 
rą żó w ce , an i B e lw ed e ro w i, le c z  bom b g a z o 
w y ch  n ie  rzu con o  tu p ra w ie  żad n ych . B y ć  
m oże, że  b o ls z e w ic y  m ie li n a  w z g lę d z ie  tę  
o k o liczn ość , iż  p rzy  A le j i  zn a jd ow a ła  s ię 
p rzew ażn a  cześć  k o n su la tó w  i p o se ls tw , oraz 
j i c S z k a ń  p ry w a tn y ch  u rz ę d n ik ó w  w  tych

i ;s te ry to r ja !n v c h  gm ach ach  za ję ty ch . C e 
lo w n ik i b y ły  tak  u lepszon e, że  m ożn a b y ło  
tra fić  w  o zn a c zo n y  k om p lek s  b u d yn k ó w  
z n iep ra w d op od o b n e j w y so k o śc i, a he li- 
k o p try , u trzym u ją ce  sam o lo t n ieru ch om o 
w  m iejscu , w p ły w a ły  n a jw y d a tn ie j na sku 
teczn ość  i ce ln ość  zrzu con ych  p oc isk ów . T o  
tVż m ożn a b y ło  p rzyp u śc ić , ż e  oszc zęd zen ie  
A le j i  U ja z d o w s k ie j n ie b y ło  w y n ik iem  s zc zę 
ś liw e g o  zb iegu  ok o lic zn o śc i, a le  n a stęp 
stw em  in s tru kc ji, ja k ie  k om en d an c i k rą ż o 
w n ik ó w  p o w ie trzn ych  w  M osk w ie  o trzym a li.

F a k t  fa k tem , że  w  o k o lic y  A le j i ,  oraz 
Ł a z ie n ek , n ie  e k sp lo d o w a ły  b om b y  g a z o w e  
i p a n o w a ła  zd ro w a , n ie za tru ta  z a b ó jc z y m i 
w y z ie w a m i, a tm os fe ra . L e c z  m ies zk a ń cy  p o 
b lisk ich  k am ien ic  n ie w y c h y la l i  n o sów  
z sw y ch  m ieszkań  i s p o g lą d a li z g ó r y  n ie 
u fn ie na u licę . D o p ie ro  k ie d y  u jr ze li k a re tk i 
p o g o to w ia , m kn ące  w  sza lo n ym  p ęd z ie  auta 
c ię ża ro w e , pe łn e  ż o łn ie rz y  z n ieo s łon ię tą  
tw a rzą , k ie d y  sp o s trzeg li d w a  p lu to n y  k o n 
n ych  p o lic ja n tó w , n a b ra li o tu ch y  i z a c zę li 
s ię  g ru p k a m i w y m y k a ć  na zew n ą trz  d om ów , 
b y  za s ię gn ą ć  ję z y k a , ja k ie  s zk o d y  napad 
sp o w o d o w a ł, k to  zg in ą ł, k to  ran n y, g d z ie  
w y b u c h ły  p o ża ry  któryc-h łu n y  w id a ć  by ło  
p rzed tem , w  c za s ie  bom b ard ow an ia ...

—  M ożn a  d o jść  b e zp iec zn ie  do P la cu  
T rz e c h  K r z y ż y ,  a le  an i k ro k u  da le j... —  o p o 
w ia d a ł k toś . k to  n a dszed ł z  tam te j s tron y ...

—  Co zn a c zy  m ożn a, a lbo  n ie  m ożna... 
J a  m ieszk am  p rzy  S en a to rsk ie j... Tdę do 
dom u...

—  S tó jż e  pan i, n a  B o g a !...  T a m  iść  n ie 
w o ln o ... T a m  g a zy .. .  śm ierć  p ew n a ...

—  C o ? ? ? ! —  K o b ie ta  za ch w ia ła  s ię  na 
n o ga ch . Ś c isn ę ła  g ło w ę  obu rącz, z a w y ła  n ie 
lu d zk o  i . puściła  s ię  p ęd em  w  s tron ę  P la cu  
T rzech  K r z y ż y . . .  G arść  g a p ió w  p o b ie g ła  
w  je j  ś lady ... P r z y  k o ś c ie le  A le k s a n d ra  s ta ł 
k o rd o n  p o lic ji.  P o s te ru n k o w y  p rz y tr z y m a ł 
za  r ęk ę  k o b ie tę , k tó ra  ch c ia ła  s ię  p rzed rzeć  
n a  N o w y  Ś w ia t. Z a trzym a n a , rzu ca ła  d o k o ła  
ob łąk an e  sp o jrzen ia  i  s k ła d a ją c  ręce  ja k  do  
m o d litw y , b ła ga ła , b y  ją  puścić...

—  P a n ie  n a jd ro ż s z y !.. .  Ja  b y ła m  u ch o 
re j s ios try ... M ieszka m  p r z y  S en a to rsk ie j... 
C hcę w ró c ić  d o  dom u... M am  tr o je  d z iec i... 
T r z a  im dać k o la c ję ,  trzeb a  je  spać p o ło ży ć ...  
P a n ie , zrozu m  pan... ja  p rzec ie ż  m a tk a !...

P o s te ru n k o w y  sp o jr za ł na n ią  w sp ó łczu 
ją c o , le c z  n ie  ustąpił...

—  N ie  m ożna, p roszę  pani... R o zk a z , to  
rozkaz...

—  T a m  n iem a  p oco  iść... —  d o rzu c ił 
d ru gi... —  W o k o lic y  P la c u  T e a tra ln e g o  n ie  
m a ju ż  ż y w y c h  lu dzi... G a zy  w y b ra ły  
w szys tk o ...

—  Jezu s M arja !... M o je  d z ie c i!... M o je  
b iedn e  d z ie c i!.. .  P u śc ie  m n ie , a-lbo w a m  o c z t  

w yd ra p ię !... P u śc ie !... M a tk ę  puście !...

(Dalszy ciąg nastąpi)

JJ±«
O B R A Z K I

E R I E M i O W E
===== od 80 gr. w zw yż  ===== ■

m

poleca w  w ie lk im  w yborze ,

jak o też  Szopki — K rzy że  
ścienne, R óżańce, K s iąże
czki do nabożeństw a o d  
20 gr. w zw yż, W ota. Obra
zy  do op raw y  i opraw ne 

w  ram y. 1368

— Fi y* iwa -

Alfred Machnicki
Kraków, Mikołajska 5.

Małżeństwo siostry ex-kalserą.
a n

• i  tu rn i*

121 J a k o  P o d a m  ^
W ełn ian e  pończochy, rękaw iczk i dam skie 
i  dziec inne oraz b ie lizn ę  damską po leca :

W ies ław  Szajdakow ski
ul. Szczepańska 11.

Księżniczka W iktoria de Schaum burg-Lippe (na lew o ) siostra ex-kaisera, która 
obecnie liczy lat 61, lecz przyznaje się tylko do... 25-ciu, poślubiła  m łodego  
26-cio letniego awanturnika rosyjskiego, A leksandra Zoubkoff’a (na prawo). 

Cerem onja ślubna odbyła się w  cerkw i w  W iesbadenie.

■ B

4 LA M PO W Y  A P A R A T

REINARTZ-SPECIAL
z w v fw ó r n i  R A D J O S W I A T  z w y t w ó r n i  

K rak ów 7, F lo r jań sk a  3. — T e l. 21 "83.
to szczyt now oczesnej techn ik i, to chluba polsk ie j w ytw órczości. 
D aje idea ln ie  czysty odb iór, przy nadzw ycza jne j s ile  głosu i se
lek tyw ności. W yłącza  najs iln iejszą  stację m ieiseową. N a jw iększy  
w yb ó r w szelk ich  części sk ładow ych  po najn iższych  cenach. 
Żąda jcie  bezpłatnych cennn ików  —  Ilu strow any K a ta lo g  60 gr.

S r a t i #  % .a (fc iA W B iiG S € h  t a m a r u
s ic

na  „ $ ło s

Laureatka literackiej nagrody Nobla
za rok 1926.

Wgtwórnfa Kilimów
Ireny  G utw m skie j 89

A bsolwentki państw, szkoły przem . a rt. i 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca k ilim y oraz p rzy jm u je  zam ów ien ia  w e 

dług obranych w zorów , za go tów kę  lub na raty.

Ch o r o b y  S e r c a  astma 
— Sanalorjum „Salus* 

K raków , Szu jskiego 11.

„Quo Vadis“
S ien k iew icza , najnow sze 
w ydan ie  ilu s trow an e w 
op raw ie  3.80 zł. Do n ab y 
c ia w  ekspedycji Jana 
M aćkowa, R ożn ia tów , M a
łopolska. 1332

5 2 2 S K S 2 S Z 2 Ł 2 S S 3 Z

P ieśn i koście lne na 4 rów n e głosy,
(chór m ęski i żeński a capela iub m ieszany)

z  tow arzyszen iem  sk rzyp iec  lub  trąb
dia chórów  szkolnych, parafja lnych  i zespo łów  śp iew aczych  

zeb ra ł i harm oniczn ie u łożył

F R A N C I S Z E K  K O N I O R
P ro f. Państw  Sem inarium  n au czycie lsk iego  m ęsk iego  w  K rakow ie .

Część I. P ieśn i A d w en tow e . — C em u egz. 70 gr.
Nakładem  W ydaw n ic tw a  „M uzyk i i S p iew “

K raków , u lica  św . K rzyża  L. U .

Ua św. Mikołaja
praktyczne podark i jakoto: 
c iep łe  pończochy dam skie 
i dziecinne, skarpetk i m ę
skie, rękaw iczk i po leca  
Z o fia  Aksakow a, K rak ów  
W iślna 4. 1417

Zg u b io n a )  książeczkę 
w o jskow ą  na nazw isko 

Anton i K an ow n ik  ur. w  r. 
1898 wydaną przez P. K. U. 
K raków , unieważnia się.

Kanarki
ilarceftskle
w zorow e  ś p iew a k i w  
każdym  czasie do sprze
dania w  cen ie od zl. 20 
do 40 zło tych  sam iczk i 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
starsze po 8 zł. w ysy ła  
pocztą do każdej m ie j
scowości za za liczką z 
gw arancją zd row ego  

dojścia na m iejsce. 
STEFAN R A Z O W S K I 
W ie lic zk a  d. Ś lązaków .

W S P Ó Ł C Z E S N E  
KIERUNKI SPOŁECZNE
(L ib era lizm  skonom iczny —  Socja
l iz m —kieru n ek  cbrześc.-społeczny)

napisał

KS. JAN PIWOWARCZYK

Niezbędne dla k ierow ników  i za
rządów Stow arzyszeń kato lick ich  
jako m a t e r j a ł  do w y k ł a d ó w .  

Cena 3  z ł o t e .
do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
KRAKÓW, UL. SW . TOMASZA 35. i

Serca SiSośelwe.
prosi o pom oc c iężko chory od szeregu la 
ukończony m aturzysta, pozbaw iony zupełni' 
wszelkich środków  m aterja lnych, potrzebnyel 
do życ ia  i leczenia, chociaż odpow iedn ia ku 
rac ja  m ogłaby g o  w  krótkim  czasie przyw ro 
cić do ca łkow itego  zdrow ia i  uczynić pożyteez 
nym członkiem  społeczeństwa. Osoby dobro 
czynne raczą łaskaw ie przesłać dla. cierpiąeeg< 
m aturzysty choćby najskrom niejsze o fia ry  (h 
Urzędu parafjalnego w  Tarnowcu ad Jasło 
Adres chorego: Lu dw ik  Uram, Tarnow iec kob  

Jasła.

Zakład galanteryjno-introiigatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu
sowo, nurtownie i pojedyńczo,

po eonach przystępnych i w oznaczonym term inie.

Donosiliśmy już. że nagrodę literacką 
Nobla za rok 1926 otrzyraała włoska 
literatka p. Gracia Deledalo. Pówyżej 

podajemy jej fotografie.

ZAKŁAD WITRAŻDWD-SZKtARSKI
Teodora Zajdzikowskiego J T ™  V
Oizklonis. i w itraża do kośc io łów  od 29 zl. za 1 m. 
w ykonn je tią przy w iększych  zam ów ien iach  na raty 

Ceny 60%  niższa n iż wszędzie . 61

Obrazki kolędowe £ &  s
100 sztuk 1-60 — , 2-20, 2'50, 2'70, 3'—  i 3‘50, 1‘20, 4 — , 

i FSO, 5 '—  i droższe.

O b r a z y  r e l i g i j n e ,  książeczki od  30 gr, różań ce  od 
zł 3 za tuzin.

Wyrobij skórkowe w Miejscu Piastowani

K n r t v  f l n  O T V  Słacłiy. dom ina, lustra toa letow e, 
I \ a i  U U   ~ = =  p ap iery  lis tow e  -----------

p o l e c a

S tan is f aw  >iąb, K ra k ó w
ulica Sławkowska L. 4.

.Wydawca: za „Glos Narodu" Ska z ogr. odpow. K, Holeksa. —  Redaktor naczelny i odperw. J, Matyasik, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarodem  R. Fteka.


